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Listy
adakcfi, administracji i ekspedyeyi winny byd 

i* r< frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. la sbr., w państwie nie- 
mieckióru 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tak la gr., w Szwecy 
5 tak 15 sbr., w Danii 4 tak 2 wbr., we Włoszech 
w Szwajcarii i Belgii 4 tak, w Turcji 23 fr., w Ame­

ryce 6 tak 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogloszeuia do eksped. Dzień. Poza.
I Rękopisma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ
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iia miesiąc maj i ©zerwie« otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe, 
prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych fi talara 5 fenygów, dla miejscowych 2*9 
argr-

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 29 kwietnia.

W pierwszym rzędzie zajmuje dzisiaj uwagę re­
zultat uzupełniających wyborów w Paryżu i w depar­
tamentach. Nie dzielimy opinii tych dzienników’, któ­
re w wyborze radykalnych posłów do Zgromadzenia 
narodowego upatrują już upadek rządów p. Thiersa 
i zwycięztwo przepowiadają komuny ; sądzimy wszakże, 
je dokonane na 27 b. m. wybory niemałą stały się 
kieską dla rządu, którego organ Bien Public w o- 
itatnim czasie pełen był jeszcze otuchy, i że przeważny 
wpływ w’ywrzeô mogą na dalszą politykę p. Thiersa. 
Ostatni telegram, nadeszły z Paryża, streszcza zapa­
trywania francuzkich pism z powodu wypadku wy­
borów i świadczy, że wybór pana Barodet wielką był 
niespodzianką dla kół rządowych, które nie tają dla 
tego swój na przyszłość obawy.

tylonarchiczne pisma korzystają naturalnie z tej 
sposobności i rządy p. Thiersa surowój poddają kryty­
ce, wykazując, że nieszczęsny rezultat wyborów jest je­
dynie owocem polityki p. Thiersa, który, zamiast na 
zachowawczych opierać się żywiołach, przechylił się na 
stionę lewicy Zgromadzenia narodowego. Radykalne 
dzienniki nazywają dzień 27 b. m. dniem tryumfu swe­
go stronnictwa, republikańska prasa całą winę za wy­
bory Zgromadzeniu narodowemu przypisuje, Bien pu­
blic zaś oświadcza, że tak wielkiego znaczenia do wybo­
rów przywiązywać nie należy, ponieważ i rząd mógł się 
byt przekonać, że liczyć może na wielu stronników. 
Aie podziela tego zapatrywania Français, nazywając 
wybór p. Barodet straszną dla rządu przestrogą, ażeby 
dwulicową zarzucił politykę a natomiast usiłował po­
jednać się z wszystkiemi stronnictwami zachowawcze­
mu Journal des Débats robi wreszcie p. Gambet- 
tj i wszystkich tych za wybory odpowiedzialnymi, któ­
rzy więcej o własnóm myśleli wyniesieniu, o własnóm 
panowaniu niźli o Zgromadzeniu narodowóm, więcej 
dalej mieli na względzie Hotel de ville niźli wojska nie­
mieckie, które nie opuściły jeszcze ziemi francuzkiój. 
1 pisma niemieckie, śledzące zawsze troskliwie wszy­
tko to, co się dzieje we Francyi, nie mało zdziwione 
klęską wyborczą p. Rómusat a zwycięztwem radykal­
nego stronnictwa, powątpiewają, azali p. Thiersowi uda

KRONIKA literacka, naukowa i artystyczna.

(Obserwacye Ojca Secchi w Rzymie w kwesty! analizy spektral- 
Il6ł — Zkąd powstają plamy na słońcu. — Erupcye słoneczne. 
~ hajnowsze odkrycia w sferach archeologicznych. — Prace w 
ya względzie Franciszka Calverta w pobliżu Dardrnelów. — 
,7 ludzkiego pobytu w epoce trzeciorzędowej. — Człowiek 
musiai więc istnieć przed milionem lat. — Niemieckie Tows- 
zystw0 afrykańskie. — Ogólne zajęcie, jakie w Niem- 
zec". "’zbudzą. — Ułożenie odpowiedniego statutu. — Składki 

8 Wwch i prywatnych osób na korzyść Towarzystwa. —
wybór członków mających wchodzić w skład ekspedyeyi.) 

(Dokończenie.)
. Na innóm znowu polu wiedzy ludzkiój, na polu 

miejętności arcbeologicznój, w tych czasach dokona- 
erni Ostały odkrycia, dające wiele bardzo do myśle- 

n.la W8zystkim wielbicielom tej poważnój a niezmiernie 
p^iawój nauki. Oto angielski geolog i archeolog 

•nnciszek Calvert, zamieszkujący od dawna przy Darda- 
ye ach, ogłosił w Konstantynopolu w dzienniku Le- 

He-rald 8Prawoz(ianie o odkryciach, które je- 
dzk"1St°tnie s”w*erdzonemi zostaną, epokę, istnienia lu- 

lego na ziemi, posuną o tysiące lat glębiój w tył,
? zając i burząc wszystkie dotychczasowe w tej kwe- 

to ,.Uljzonego świata rachuby. „Miałem szczęście — 
>ada Calvert — w pobliżu Dardanellów znaleźć 

Pe n.e dowody istnienia rodzaju ludzkiego już w epo- 
(ja:Iril,?Cei1’cznój czyli trzeciorzędowej. W skale skła- 
g)pLC? 81? z warstw należących do tego peryodu, w 
recz°‘ C* ge°l°g’cznój 800 stóp, natrafiłem własno- 
a)()on\e Da odłam kości, należącej albo do Dinotberma, 
gki .0 Mastodona, na której wyrżnięty jest dosyć 
rzL-0<0 kształt jakiegoś długiego czworonożnego zwie- 
dniem- 2 za®i2ta szyją, szeroką piersią, prostemi prze- 
Ba t n°oami o szerokich stopach. Można jeszcze 
ośiuiuJ?e 8am®j kości, rozpoznać ślady siedmiu albo 
pierw ’nnych zwierząt, których nogi tylne również jak 
Dek oxZeg°’ zupełnie zatarte zostały. Cały ten rysu- 
tieg0 a?23 zewnętrzną, wypukłą stronę tego kością- 
w‘ęć c i-amu’T maHcego grubości pięć a długości dzie- 
samói W W pobliżu, w rozmaitych częściach tejże 
tnieni 8 av ’ znalazłem również platę z kamienia krze- 
Z(laje '.^ilka, rozczepanych wzdłuż kości, jak się 
śP'ku o dokonanych dla wydobycia z nich
skały' k własnościach geologicznych formacyi tój 
^z*enneW ,rdi owe godne uwagi zabytki na światło 
«loże. m^ydobyłem, żadna wątpliwość zachodzić nie 
^hiejszó' y , czew znany z geologicznych prac w Azyi 

ogmdając w mowie będącą miejscowość, li­

się w przyszłości odwrócić katastrofę, która, ich zda­
niem, prędzej czy późniój musi nastąpić, jeźli radyka­
liści takie robić będą postępy.

W Hiszpanii ważniejsze nie zaszły wypadki. — 
Wszystkie jednak wiadomości nadchodzące z Madrytu 
mówią o bezradności rządu, wielkiem wzburzeniu u- 
mysłów i każą się spodziewać, jakeśmy to już wczo­
raj nadmienili, albo ogłoszenia komuny albo wkrocze­
nia wojska pod wodzą jakiego dyktatora. Czy dykta­
torem tym będzie Serrano, jak utrzymują niektóre pi­
sma, najbliższa przyszłość okaże, tymczasem niewiado­
mym jest pobyt marszałka, który według jednych dzien­
ników znajduje się w San Sebastian, według drugich 
wyjechał do Portugalii. W Barcelonie zapanowała po­
dobno komuna a Francya w obec grożących w Hiszpa­
nii wypadków i ciągłych utarczek znacznie powiększy­
ła nadgraniczne wojska.

Obrady w pruskiój Izbie panów nad projektami 
kościelno-politycznemi tak postępują szybko, że już 
dzisiaj spodziewać się należy ukończenia dyskusyi nad 
projektem o wykształceniu duchownych. Na wczoraj­
sze™ posiedzeniu doszły rozprawy do § 25 po przyję­
ciu nieznacznej do § 16 poprawki p. Gobbina. Wa­
żniejszych wiadomości Niemiec dotyczących nie mamy 
dzisiaj do zaznaczenia, nadmieniamy tylko, że według 
telegramu z Fuldy konfereneye biskupów rozpoczynają 
się jutro i przez trzy dni trwać mają, wreszcie że na­
stępca tronu pruskiego w podróży na wystawę wie­
deńską z wielkiemi przyjmowany był oznakami ra­
dości a cesarz niemiecki za przybyciem do Petersburga 
licznemi udarowany został orderami.

* Jeden Z obywateli donosząc nam, że dyrektor 
pewnego gimnazyum podania zanoszone doń w pol­
skim języku o zwolnienie uczniów od wykładów reli- 
gii w niemieckim języku zwraca bez odpowiedzi jako 
w polskim języku pisane, zapytuje, czy służy prawo 
pomienionertiu dyrektorowi w ten sposób postępować?

Na zapytanie to odpowiadamy co następuje:
Rozkazem gabinetowym z 14 kwietnia 1832 jak 

najwyraźniój postanowiono dosłownie, że
Odpowiedzi i rezolucye pisać się będą tylko 

w niemieckim języku, skoro podanie w tym 
było języku; skoro podanie było w pol­
skim napisane języku, wtenczas od­
powiedź daną ma być w języku nie­
mieckim z dołączonóm tłumaczeniem 
polskićm.

Od zasady tój wolno odstąpić:
skoro się okaże, iż interesent w dawniej­

szych podaniach używał języka niemieckiego, 
w którym to razie tylko po niemiecku do nie­
go pisać należy.

Z tego więc najwidoczniój się okazuje, iż rzeczony

czy ją z pewnością za należącą do formacyi trzecio­
rzędowej, na dowód czego służą gatunki kości, zębów 
i muszli tamże znajdowanych. Sir John Lubbock, 
któremu posłałem rysunki zdjęte z tych fossiliow, pisał 
mi, że Busk i Jeffreys, najkoinpetentniejsi znawcy 
tego rodzaju rzeczy, rozpoznali w niektórych z tych 
rysunków szczątki Dinotheciena i skorupę pewnego 
gatunku zwierzęcia (Melania), obadwa jak wiadomo, 
należące ściśle i jedynie do epoki miocenicznój. Na 
16 kilometrów od tej miejscowości natrafiłem znowu na 
ślady ludzkiego istnienia, w skale szerokiej od 200 do 
300 stóp, na głębokość od 400 do 500 stóp. Nie mo­
gę z pewnością twierdzić, aby składowe części tćj 
skały, pochodziły z formacyi trzeciorzędowój, bo ro­
dzaj fossiljów i konshyliów, jakie się w niej znajdują, 
naukowo nie są jeszcze sprawdzone, lecz mam powody 
mniemać, że należą do takowój. W całej tój miejsco­
wości natrafiałem na liczne narzędzia wyrabiane z ka­
mieni. Sam krzemień, stosunkowo rzadko się poka­
zuje, lecz używano innych twardych kamieni a szcze­
gólniej czerwonych lub różnokolorowych jaspisów. 
Niektóre z tych narzędzi są dosyć <Wże, ważące od 4 
do 5 kilogramów. Będzie temu lat czterdzieści albo 
pięćdziesiąt, jak przypuszczano z całą naukową powagą, 
że istnienie ludzkie na ziemi, musialo przypaść naj­
mniej przed 6 tysiącami lat, jednakże najnowsze ba­
dania geologów opierające się na szczątkach ludzkich 
znajdywanych w dryficie z epoki czwartorzędowej po­
zwalają wnosić, iż człowiek istniał już przed 100,000 
laty najpóźniej.

Kilka nawet takowych szczątków, jak wolno do­
myślać się należących do człowieka, znaleziono już w 
epoce pliocenicznój i miocenicznój, ale nie zdobino je­
szcze nabrać zupełnego o tem naukowego przeświad­
czenia. Dryfit w czwartorzędnój formacyi, w jakim 
dotąd znajdowano tylko ślady istnienia ludzkiego, skła­
da zaraz pod wierzchnią warstwą ziemi pewien rodzaj 
skorupy; pod nim leżą w grubych szychtach formaćye 
plioceniczne i mioceniczne trzeciorzędne i w nich to u- 
dało mi się odnaleźć zabytki ręką człowieka zdziałane. 
Z tego więc wypływa oczywiście, iż wiek pobytu jego 
na ziemi już nie na tysiące, lecz na miliony lat liczyć 
można. Dalsze poszukiwania w owóm miejscu wstrzy­
małem do późniejszego czasu, bo pragnę takowe wspól­
nie z mężami uznanej naukowej powagi dalej pro­
wadzić.“

Przypuściwszy, że twierdzenia Galverta oparte na 
geologicznych danych, są trafne i zgodne z prawdą, 
cóż o tóm wszystkiem myśleć? Jeden z referentów w 
piśmie czasowem, z którego tę wiadomość czerpiemy, 
powiada: iż rodzaj ludzki w takim razie smutne sobie 
tylko wystawić musi świadectwo zdolności postępowych, 
gdyż pomimo milionów lat istnienia na ziemi, tak nie-

p. dyrektor nie ma prawa odmawiać odpowiedzi na po­
dania wnoszone doń w języku polskim, chyba, że zacho­
dzi wypadek drugi. Nie przypuszczając jednak, by Po­
lak w podaniach do władz administracyjnych miał się 
posługiwać mową mu obcą a ztąd nie przypuszczając, 
by zapytujący nas obywatel podawał poprzednio 
podania do owego p. dyrektora po niemiecku, uważa­
my, że skoro p. dyrektor odmawia odpowiedzi na pra­
wne wnoszone doń żądania, należy zaskarżyć go do 
król, rejencyi a ta poinformuje go zgodnie z wyraźnemi 
przepisami prawa, jak postępować powinien na przyszłość. 
Okoliczności tój zaniedbać nie należy, bo właśnie przez 
lenistwo nasze lub lekceważenie sami przyczyniamy 
się do uszczerbku mowy naszój i praw nam przyzna­
nych. Bronić narodowości naszój powinniśmy na ka­
żdym kroku i nigdy’ i dla niczego-bądź a zwłaszcza od 
tego, co nam w tak homeopatycznój dozie przyznano, 
nie ustępować — inaczej i to odbiorą i na polskiój 
żiemi z urzędów pruskich polskie słowo wyrzucone 
będzie a wyrzucone przez naszą obojętność lub leni­
stwo.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcę sądu miejskiego i powiatowego Mis 

w Grdińsku mianować dyrektorem tamtejszego kolegium kupie­
ckiego i admiralicyjnego.

Korespondencye Dziennika Pozn.

TBi miasta, 28 kwietnia.
(W sprawie wysyłki przemysłowców polskich do Wiednia.)

(W.) Rzuciliście w Dzienniku z dnia dzisiej­
szego myśl wysiania kilku przemysłowców do Wiednia 
dla rozpatrzenia się w obecnym stanie i rozwoju przemy­
słu, i zastosowania ulepszeń w nim dokonanych do 
naszego. I ja porówno z wami jestem przekonany, 
że Towarzystwo przemysłowe podejmie tę myśl i po­
stara się ją urzeczywistnić. Zanim to jednak nastąpi, 
sądzę, że nie bez korzyści będzie, gdy kilka słów cho­
ciaż do sprawy tój dorzucę, a mianowicie co do jój 
praktycznego wykonania. Ze myśl sama jest zbawien­
ną, nad tóm nie potrzeba się rozwodzić, jak nie­
mniej nad tem, że podobna wysyłka byle tylko 
ludzi uzdolnionych w swym zawodzie i inteligen­
tnych korzystnie może oddziałać na rozwój na­
szego przemysłu. Tacy bowiem, powróciwszy z wy­
stawy, winniby zdać z tego, co widzieli, sprawę 
na walnem zebraniu Towarzystwa przemysłowego. — 
Nie przypuszczam, by w naszóm społeczeństwie zwła- 
szcze przy żywym obecnie ruchu przemysłowym, nie 
można było znaleźć kilka takich osobistości, któreby

zmiernie maluczkie, homeopatyczne czyni postępy; a 
co w ciągu tysiąców lat zdoła sobie przyswoić, to za­
pomina, aby krwawo znowu dochodzić do tego, co już 
niegdyś posiadał. Nawet owa dzisiejsza umysłowa lu­
dzka kultura, jaką mamy zwyczaj szczycić i chlubić 
się, kto wie, czy nie istniała już na ziemi wielokrotnie, 
tylko może znikła w ogólnym kataklizmie natury, śla­
du nawet po sobie nie zostawiając!

Wspominaliśmy w swoim czasie o zamiarze utwo­
rzenia w Niemczech Towarzystwa afrykańskie­
go w celu wysłania naukowój wyprawy do tej pomi­
mo wszystkiego, co dotąd pojedyriczym podróżnikom 
udało się zbadać, mało jeszcze znanój części świata. 
Zamiar ten, którego urzeczywistnienie zdawało się do­
syć wątpliwóm, poczyna wchodzić w stadyum rzeczy­
wistości, dzięki gorliwemu współdziałaniu stowarzyszeń 
uczonych i osób przywatnycb.

W berlińskiem towarzystwie ziemioznaw- 
stwa ułożono statut odpowiedni do zamierzonego ce­
lu i w dniu 19 b. m. zwołano tamże delegacye wszy­
stkich niemieckich geograficznych stowarzyszeń dla 
ostatecznego porozumienia się w tój ważnej sprawie. 
Z rozmaitych stron Niemiec korporacye geograficzne 
okazały największą gotowość popierania myśli w bada­
niu naukowem środkowej Afryki i w tym celu nało­
żyły na siebie opodatkowanie, po jednym talarze od 
każdego członka. W Dreźnie naprzykład, towarzy­
stwo ziemioznawstwa liczące blisko 500 osób, 
opodatkowało się na trzy lata i zobowiązało się w cią­
gu tych trzech lat składać do kasy komitetu Towa­
rzystwa afrykańskiego w Berlinie po 500 tala­
rów rocznie. Nie ma wątpliwości, iż za przykładem 
Drezna pójdą inne tego rodzaju korporacye posiadają­
ce swoje centralne ogniska w Lipsku, Frankfurcie, 
Monachium, Gotha i t. p.

Kto uczyni jednorazową darowiznę 500 talarów 
na korzyść afrykańskiego Towarzystwa, ten 
według brzmienia statutu staje się nie tylko członkiem 
przez cały czas trwania takowego, ale zarazem wpi­
sanym zostanie w poczet jego założycieli, ku czemu 
mają być wygotowane odpowiednie dyplomy. Będzie 
także wydawane specyalne pismo czasowe, zawiadamia­
jące członków o najdrobniejszych okolicznościach doty­
czących zamierzouój do Afryki wyprawy. Komitet to­
warzystwa składa się z przewodniczącego, jego zastę­
pcy, dwóch protokulistów i kasyera. Pełnienie tych 
obowiązków odbywać się będzie bezpłatnie. Przewo­
dniczącemu dodaną zostanie do pomocy komisya, w 
której skład wejdą delegowani pojedyńczycb stowarzy­
szeń geograficznych niemieckich i innych naukowych 
korporacyi, mających bliższe z ziemioznawstwem związki.

Interes jaki Towarzystwo afrykańskie wzbu­
dziło, objawia się w Niemczech już faktami i tak: ce-

pod każdym względem odpowiedziały zadaniu. A po­
wtarzam, że główną tu rzeczą przy wyborze powinnaby 
być kwałifikacya, zdolność fachowa oraz inteligeneya. 
Co do kosztów, sądzę, że je łatwo możnaby zebrać 
— bo najprzód chętnie złożą takowe nasi przemysło­
wcy, zwłaszcza, iż przy dość znacznój ich liczbie, nie 
wielka kwota na każdego przypadnie. Do tego przy­
czynią się kupcy, choćby już dla tego, że przemysł 
ściśle jest związany z handlem. Tym więc sposobem 
łatwo zebranąby być mogła kwota talarów 300, która- 
by była dostateczną dla czterech osób. Dla robotników 
bowiem do Wiednia się udających poczynione są różne 
dogodności a mianowicie tańszy czy nawet bezpłatny 
wstęp na wystawę, tanie mieszkania, tak że suma 
75 talarów pozwoli każdemu tak długi czas zatrzymać 
się na wystawie, jaki będzie potrzebny, by z okazami 
przemysłu na niej wystawionemi obeznać się.

A zatóm, czasby przystąpić do wykonania tój my­
śli i wnieść żądanie o zajęcie się tą sprawą do dy- 
rekcyi Towarz. przemysłowego; sądzę zaś, że ta dó 
urzeczywistnienia myśli, o którój mowa, natychmiast 
przystąpi i wyborem wysłać się mających do Wiednia 
osobistości, co istotnie przedstawia niemałą trudność, 
się zajmie! Z jakich gałęzi przemysłu wysłać prze­
mysłowców, nie dotykam tu i pozostawiam to specya- 
listom i fachowym. Jednego tylko domagam się, —- 
oto zajęcia się tą myślą i okazania, że dla przemy­
słowców polskich rozwój przemysłu polskiego nie jest 
obojętnym. Gdy nasze wiejskie obywatelstwo 
nieustanne składa dowody ofiarności dla 
sprawy publicznój, niechże i przemysł poi- 
skji w sprawie szczególnie i bezpośrednio go 
dotyczącój da dowód, że tam, gdzie idzie o 
pewną korzyść, drobnego grosza nie skąpi.

Łwów, 25 kwietnia.
(Jak powitać ministra Ziemiałkowskiego. — Wybór nowego pre­
zydenta miasta. — Wybory uzupełniające do Rady miejsaiój. — 
Z wczorajszego posiedzenia. — Pomnik dla hetmana Jabłono­
wskiego. — Ławrowski. — Mikuli. — Ospa. — Kuryer stani­

sławowski.)
(Tj Po otwarciu wystawy, to jest w pierwszych 

dniach maja przyjedzie dr. Ziemiałkowski do Lwo­
wa, aby złożyć prezydenturę miasta w ręce reprezen- 
tacyi miejskiój*). Jutro zbierze się z tego powodu Rada 
miejska na poufną naradę w celu porozumienia się, w 
jaki sposób powitać nowego ministra a dotychczasowe­
go jeszcze swego prezydenta, w którego miejsce nowy 
wybór będzie musiała przedsiębrać. Nie mały kłopot' 
Jakież to były walki, gdy chodziło przed dwoma laty 
o wybór pierwszego prezydenta? Wówczas był jednak 
taki jak Ziemiałkowski kandydat, ale dziś? — Statut 
miejski wymaga, by po ustąpieniu prezydenta miasta 
wybór nowego w przeciągu dni 14 i to w obecności

*) Już przybył do Lwowa 28 b. m. (Przyp. Red. Dzień. 
Pozn.)

sarz ofiarował na ten cel 1000 talarów, król saski 300 
tal., synowie jego Albrecht i Jerzy każden po 100 tal. 
wielki książę sasko-weimarski 250 tal., następca tronu 
pruskiego 1000 marek, senat miasta Bremy takąż 
sumę; najdawniejsze stowarzyszenie kupców w Berli­
nie 500 tal., Geograficzne towarzystwo w Ham­
burgu 1200 tal. Oprócz tego, niektórzy prywatni mi­
łośnicy ziemioznawstwa, znaczne czynią w tym wzglę­
dzie także ofiary; w Berlinie naprzykład, osoba, którój 
nazwiska jeszcze nie wymieniają, ofiarowała 20 tysięcy 
inna znów 5 tysięcy talarów! Jednakże wszystko to 
jeszcze nie wystarczające, gdyż ogólne koszta wypra­
wy obrachowane są w przecięciu na sto tysięcy tala­
rów. Sądząc atoli po ruchu, jaki się powszechnie ob­
jawia, można na pewno przypuścić, iż wyprawa 
afrykańska w miesiącu maju b. r. będzie się mogła już 
udać na miejsce przeznaczenia. Jest zamiarem podzie­
lić ją na dwa oddziały; sztab naukowy właściwy, po 
wylądowaniu na brzegach Afryki, pozostanie na miej­
scu jako rezerwa, podczas gdy oddział drugi, składa­
jący się z ludzi oswojonych do trudów myśliwskich i 
zahartowanych w podobnego rodzaju przedsięwzięciach, 
w znacznej odległości postępować będzie naprzód w 
głąb kraju. Plan ten ma wiele dobrego za sobą, gdyż 
na przypadek niepowodzenia, zaraźliwych chorób, star­
cia się z dzikiemi plemionami tubylców lub jakiego 
innego nieszczęścia, nie naraża na raz jeden wszystkich 
należących do ekspedyeyi.

Słychać, jakoby przewodnictwo nad nią miano po­
wierzyć uczonemu matematykowi dr. Giitzfeldfowi; 
przynajmniej co do obserwacyi astronomicznych rzecz 
powierzonąby została w dobre ręce. O innych nauko­
wych osobistościach nic jeszcze nie wiadomo, cbciano- 
by jednakże o ile możności najmniój Europejczyków 
widzieć w wyprawie, nie biorących czysto naukowego 
w niej udziału. Dotąd legiony ochotników zameldo­
wały się do komitetu afrykańskiego; są to po większój 
części (udzie uganiający się za osobistemi wrażeniami 
podróży, szukający jedynie przygód i awantur, jakie 
w podobnych wyprawach przytrafić się łatwo mogą. 
Komitet mając na względzie, że zbyt wielka liczba o- 
sób, chociażby nawet naukowo i umysłowo wysoko 
ukształconych, załączona do ekspedyeyi, nie tylko ża­
dną pomocą, lecz nawet przeszkodą byćby mogła, po­
stanowił z całą surowością trzymać się ściśle raz obra­
nego planu i nikogo oprócz osób niezbędnie potrze­
bnych, do wyprawy nie dopuszczać.

O losie jej w swoim czasie nie omieszkamy zawia­
damiać czytelników naszych.

Dnia 24 kwietnia 1873,



trzy czwartej pełnej Rady t. j. w obecności 75 radnych, 
absolutną większością głosów całej Rady, więc 51 gło­
sami dokonany został. W dzisiejszój Radzie miejskiej 
pozostało jednak faktycznie tylko 78 radnych, z tych 
jest zawsze najmniój 10 chorych i na urlopie, przeto 
jest komplet 75 absolutną niemożliwością. Z tego też 
powodu uchwaliła wczoraj Rada miejska jak najprędzój 
przeprowadzić wybory uzupełniające do Rady miej­
skiój, aby następnie być w położeniu przeprowadzenia 
podług przepisów statutu, wyboru prezydenta miasta. 
Obok kwestyi kogo wybrać prezydentem, zachodzi py­
tanie, kto byłby w stanie przyjąć wybór. W lutym 
lo74 kończy się trzylecie dzisiejszej Rady miejskiej, za 
10 miesięcy gasną więc mandaty teraźniejszych jej 
członków, a przeto i wybranego z pomiędzy nich pre­
zydenta miasta. Czyż łatwo znaleść kogoś ktoby chciał 
na kilka miesięcy przyjmować urząd ten, którego peł­
nienie wymaga zupełnego oddania się? Trudność więc 
nie mała dla naszój reprezentacyi miejskiój, która by- 
najmuiój nie celuje w pokonywaniu trudności.

Co do uzupełniających wyborów do Rady miej­
skiój, tu zapisać należy, że już się utworzył komitet, 
który temi wyborami kierować postanowił. Nasąmprzód 
ma być zwołane zgromadzenie wyborców, ci wybiorą 
komitet przedwyborczy ze 150 członków podług listy 
oczywiście gotowój im przedłożonej, ten komitet wy- 
bierze znowu z pomiędzy siebie komitet ściślejszy, i 
ten dopiero przedłoży ogółowi miasta owych 20 Kandy­
datów do godności radzieckiej. Oczywiście, że cała ta 
operacya ze sześć tygodni czasu zabierze. Jaki będzie 
udział wyborców, przewidzieć trudno. Ogółem ich licz­
ba wynosi przeszło 6000, a podczas ostatnich wyborów 
gdy całą Radę wybierano, brało w nich udział tylko 
około 2000. Wątpię by i teraz większa ich liczba do 
urny stanęła.

Na wczorajszóm posiedzeniu zdawał radny Madej­
ski sprawę z przyjęcia, jakiego doznała deputacya miej­
ska u cesarstwa i arcyksiężniczki Gizeli w Wiedniu. 
Przy tej sposobności nadmienię, że adres gratulacyjny, 
który deputacya ta arcyksiężniczce wręczyła kosztował 
7o9 guldenów! Adres ten kazał magistrat wygotować 
w Berlinie I Za to zniżyła wczoraj Rada miejska pła­
cę dyrektora miejskiej szkoły przemysłowej z 600 na 
400 guldenów, zapewne aby pokryć choć częściowo 
wydatek na ów adres. Difficile est satiram non scri- 
bere! Ciekawiśmy, jak postąpi Rada miejska a raczej 
jej komisya do tego wydelegowana, w sprawie ks. Ja­
błonowskiego. Pisałem swojego czasu, że ks. Jabłono­
wski z Krakowa starzec 75 letni, ofiaruje cały swój 
majątek, jaki w realnościach w Krakowie posiada 
(około 200,000 guldenów' wartości) miastu naszemu 
pod warunkiem, aby we Lwowie postawiono pomnik 
hetmanowi Stanisławowi Jabłonowskiemu za sumę, jaką 
na to gmina wyznaczyć zechce, tudzież, by od sumy, 
jaką za sprzedane realności uzyska, płaciła mu doży­
wotnie taki procent, jaki on obecnie z tych realności 
pobiera. Jeżeli się zważy, że ks. Jabłonowski cały 
koszt wystawienia pomnika, któryby mógł 60 do 100 
tysięcy guldenów kosztować na siebie bierze, jeżeli się 
zważy, że ks. Jabłonowski jest w tak podeszłym wieku, 
iż długo tego dożywocia miasto nasze płacićby nie 
było zmuszone, jeżeli się zważy, że po wystawieniu 
pomnika jeszcze bardzo znaczna kwota pozostałaby w 
ręku gminy na pokrycie owych dożywotnich procen­
tów, jeżeli się zważy w ogóle, jak dla miasta naszego 
jest korzystną oferta ks. Jabłonowskiego, który osobi­
stego żadnego nie ma interesu, oddaje bowiem cały 
swój majątek, jaki w nieruchomościach w Krakowie 
posiada miastu naszemu żądając dla siebie tylko tyle, 
ile mu dziś te realności przynoszą, zważywszy to 
wszystko, trudno przypuścić, by oferta ta nie została 
przyjętą, lub takie oferentowi stawiano trudności, kto- 
reby go zrazić mogły. O ile wiem, mają całą tę spra­
wę w ręku dr. Sermak, juko pełnomocnik Rady miej­
skiój i dr. Polański jako pełnomocnik ks. Jabłonowskie­
go, dla tego nie chcę wątpić, że układ już wkrótce 
ostatecznie zostanie zawarty i że Lwów choć jednym 
pięknym pomnikiem przyozdobiony będzie. Ks. Ja­
błonowski żąda, by pomnik był ze spiżu i stanął na 
wałach hetmańskich w okolicy, w którój obecnie stoi 
kamienny pomnik tego hetmana.

Wicemarszałek sejmu p. Ławrowski niebezpie­
cznie zachorował. Obawiano się o niego. Od wczoraj 
ma się jednak już lepiój.

Dyrektor naszego towarzystwa muzycznego pan 
Karol Mikuli wyzdrowiał już zupełnie. Jak powsze­
chnie artysta ten jest kochany, widzieliśmy na ostatnim 
wieczorku muzykalnym pod dyrekcyą Mikulego urzą­
dzonym. Gdy się Mikuli po raz pierwszy po przebytój 
słabości w sali pokazał, powstała cała licznie zebrana 
publiczność z miejsc i nieskończonemi oklaskami ulu­
bieńca swego witała.

Ospa grasuje u nas nadzwyczajnie. W tym mie­
siącu umarło już na ospę siedmdziesiąt kilka osób 
wszelkiego wieku.

W Stanisławowie pocznie wychodzić wkrótce 
Kuryer Stanisławowski.

Od dwóch dni mamy śnieg i ostre zimno.

NIEMCY.
* Berlin, 28 kwietnia. Izba panów obradowała 

na dzisiejszem posiedzeniu dalój nad projektami kos- 
cielno-politycznemu Bliższe szczegóły całego przebiegu 
obrad nie znane nam dotąd, tyle tylko wiadomo, że 
Izba odrzuciła wszystkie postawione poprawki i przy­
jęła wszystkie następne paragrafy projektu aż do §. 25.

Parlament niemiecki obradował w dniu dzisiej­
szym nad projektem do prawa o własności państwa i 
przyjął pierwsze 10 paragrafów w redakcyi komisyi.

Minister handlu hr. itzenplitz wyjechał już za ur­
lopem z Berlina i, jak National Ztg. donosi, weźmie 
dymisją zaraz po ukończeniu prac komisyi śledczej. 
Ten sam dziennik donosi, że projekt mający na celu 
utworzenie osobnego urzędu dla spraw kolejowych 
przyjętym został przez wszystkie stronnictwa Izby z 
wyjątkiem Polaków i frakcyi katolickiój. Tak projekt 
powyższy jak i projekt do prawa prasowego dla całych 
Niemiec przedłożonym zostanie parlamentowi dopiero 
po powrocie ks. Bismarcka z Petersburga, na wyraźne 
jego życzenie. Ks. Bismarck zamyśla podobno przy­
spieszyć swój powrót do Berlina i powrócić doń przed 
powrotem cesarza Wilhelma. O samój wizycie wy­
sokich dostojników Niemiec donoszą niemieckie dzien­
niki z Petersburga, że publiczność petersburgska przy­
jęła cesarza z wielką serdecznością.

National Ztg. donosząc o tóm, że obecnie w 
niższych klasach gimnazyum Maryi Magdaleny w Po­
znaniu nie ma wcale nauki religii, dodaje ze swój 
strony, iż zasada, na mocy której wydano reskrypt mi~ 
nisteryalny z 27 lutego p. r. doprowadzić będzie może 
musiała w dalszój konsekwencyi do tego, że nauka

religii w wyższych zakładach naukowych; 
całkiem będzie zniesioną.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 28 kwietnia. Gdybyśmy chcieli choć 

w przybliżeniu streścić owe głosy, jakie w całej prasie 
tak austryacko-węgierskiój jak i niemieckiój odzywają 
się o nominacyi p. Zie mi ałko w s k i ego ministrem 
bez teki musielibyśmy rubryce niniejszój nadać nie­
zwykłe rozmiary. — Dzienniki wiedeńskie w ogóle 
sympatycznie witają dr. Z. a organa, znane z swej 
nienawiści do wszystkiego, co polskie biorą z szcze­
gólniejszą protekcyą nowego ministra pod swe opie­
kuńcze skrzydła broniąc go przed zarzutami, jakich 
pełne są dzienniki federalistyczne z jednym z lwow­
skich organów na czele. Dzienniki powyższe spodzie­
wają się, że nowemu ministrowi uda się w Galicyi wy­
tworzyć stronnictwo, które obliczając się z faktem do­
konanym przystąpi do wyborów bezpośrednich i obe­
słania reichsratu, czem sparaliżuje usiłowania stronni­
ctwa federalistycznego łączącego się w jeden zastęp, 
celem podminowania w pierwszym rzędzie gabinetu 
Auersperg-Lassera, w drugim przyszłego parlamentu. 
Niektórym z dzienników niemieckich nie podoba się 
nomiuacya dr. Ziemiałkowskiego a to dla tego, że bę­
dzie ona niemiłą Rosyi, która upatrywać w niej będzie 
szczególniejsze faworyzowanie żywiołu polskiego. Z 
tego powodu pisze wiedeńska Tagespresse: Biedni 
Polacy! Zeszłego roku nie wypadało dać im koncesyi, 
bo obawialiśmy się zmarszczenia brwi p. Bismarcka a 
dzisiaj musimy dla miłości cara, przybywającego na 
wystawę wiedeńską, pokazać im pięści! Czyż to nie 
wstyd, podobne puszczać w świat twierdzenia i tóm 
upokarzać Austryą mocn ej, niżby to najzaciętsi jej 
wrogowie zdołali. — Książęta Serbii i Rumunii są 
lennikami sułtana, a przecież ani na myśl im nie 
przyjdzie, przy swych czynnościach rządowych oglądać 
się trwożliwie na Carogród i na każdym kroku myśleć 
o łasce lub niełasce padyczacha. Ale Austryi, mocar­
stwu pierwszorzędnemu nie wolno, gdy chodzi o Po­
laków, nie zapytać się Prus i Rosyi czy nie mają nic 
przeciw pewnym na rzecz Galicyi ustępstwom!

P. Ziemiałkowski bawi obecnie we Lwowie, po­
wraca jednakże niebawem do Wiednia, gdzie zajmie 
opróżnione po p. Grocholskim biuro.

Wczoraj odbyło się walne Zgromadzenie stowa­
rzyszenia niemiecko-austryackiego, w którym wzięło 
udział 270 reprezentantów wszystkich niemieckich kra­
jów Przedlitawii. Zgromadzenie to ułożyło wspól­
ny program wyborczy i wybrało komitet złożony z 36 
osób, który zajmie się kierownictwem przyszłych wy­
borów w duchu naturalnie centralistycznć-liberalnym.

Przed kilku dniami donosiliśmy, że do Wiednia 
przybywa prezes gabinetu serbskiego Risticz w za­
miarze porozumienia się z rządem austryackiin w kil­
ku sprawach bliżej Serbią dotyczących. Dziś dowia­
dujemy się, że p. Risticz miał posłuchanie u cesarza 
doręczając mu własnoręczne pismo ks. Milana, w któ­
rym ten ostatni wypowiada życzenie utrzymania przy­
jaznych stosunków z austryo - węgierską monarchią, 
składa dzięki za zaproszenie na wystawę wiedeńską i 
przyjazd swój zapowiada w maju. Cesarz austryacki 
rozpytywał się długo o polityczne stosunki Serbii i 
wyraził swą radość iż policzy między swych gości ta­
kże ks. Milana. Dziś miał mieć p. Risticz naradę 
z hr. Andrassym, a jutro opuszcza Wiedeń udając 
się wprost do Białogrodu.

Dziś przybył do Wiednia następca tronu duń 
skiego. Cesarz wraz z arcyksiążętami przyjmował go 
na dworcu kolei północnej.

Wybuchła tutaj zmowa doróżkaży i czeladników 
krawieckich. — Policya zabrała się bardzo energicznie 
do usunięcia streiku, przedewszystkióm dorożkarskiego, 
który w przededniu otwarcia wystawy7 naraziłby pu­
bliczność na wielkie niedogodności.

F R A N C Y A.
* Paryż, 26 kwietnia. Przebieg dzisiejszego 

posiedzenia nieustającój komisyi był dość burzliwym. 
Rzecz chodziła o Hiszpanów zamieszkujących nad 
granicami Francyi. Członek nieustającój komisyi pan 
Adnet zainterpełowal rząd, że Hiszpanie opatrzeni w 
dokładne legitymacyjne papiery, mieszkający w nad­
granicznych Hiszpanii departamentach francuzkich 
cierpieć muszą w skutek rozporządzeń wydanych przez 
rząd francuzki przeciw Karlistom. Po tej interpelacyi 
zabrał głos p. Delille i ostrój poddał krytyce mowę 
ministra Simona wypowiedzianą przed kilku dniami 
w Sorbonie. P. Delille oświadczył, że minister Simon 
za wysoko podniósł zasługi prezydenta około kraju i 
dla tego rozbudził namiętności. Na to oskarżenie sta­
nął p. Laboulay w obronie ministra oświecenia i o- 
świadczył, iż nie można potępiać ministra zanim go 
się nie wysłucha i dla tego należy odroczyć całą inter- 
pelacyą, aż do ponownego zebrania się Zgromadzenia 
narodowego.

Ewakuacya Belfortu rozpocznie się 25 maja i 
ukończy się 26 maja, tak że w jednym dniu cała nie­
miecka załoga opuści twierdzę. Po zupełnój zaś ewa- 
kuacyi czterech jeszcze obsadzonych departamentów, 
4 korpus francuzki należący dotąd do armii paryzko- 
wersalskiej, posłanym będzie do opuszczonych przez 
niemieckie wojska departamentów.

Prezydent wyjechał dzisiaj z Paryża do Wersalu. 
Przed wyjazdem miał krótką rozmowę z p. Olozagą 
posłem hiszpańskim, który mu oświadczył, iż nie ma 
obecnie żadnych wiadomości z kraju.

Dziennik urzędowy donosi dzisiaj, że konweneya 
pocztowa Francyi z Rosyą zawarta 1 listopada 1872, 
ratyfikowaną została obecnie 3 kwietnia w Petersburgu.

W Auteil odbyła się w tych dniach publiczna 
sprzedaż fresków Rafaela nagromadzonych tam w willi 
Magliana przez pewnego miłośnika sztuki. Fresk 
przedstawiający Boga Ojca błogosławiącego światu, 
dobrze jeszcze zachowany, nabył rząd francuzki za ce­
nę 205,500 fr. i umieści go Paryżu w Luwrze. Resztę 
mniejszych fresków zakupił pewien Moskal za 11,500 
franków.

ANGLIA.
* Londyn, 25 kwietnia. Nie wiele na pochwałę 

angielskich członków parlamentarnych przemawia owa 
obojętność, jaką okazują przy rozprawach dotyczących 
stosunku W. Brytanii do Azyi środkowej. Mało za- 
chęcającóm jest dla tych, którzy usiłują pouczyć pu­
bliczność w sprawie tak wielkiej doniosłości owe nie­
zgłębione nieuctwo, jakie objawiają niekiedy nawet 
kierownicy opinii publicznej w rzeczach znanych do­
brze gdzieindziój każdemu studentowi. W Izbie niższój 
przedstawił w tych dniach p. Castwik, jeden z nie- 
welu znawców spraw rosyjskich i orientalnych w na-

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Praga. 27 kwietnia. Następca tronu pruskiego i 
jego małżonka, tudzież ks. Fryderyk Wilhelm przybyli 
dziś o godzinie 5ł wieczorem. Na dworcu kolei żela- 
znój przyozdobionym wspaniale w austryackie i pruskie

leżytóm świetle środkowo-azj7atycką sprawę i stosunek 
Rosyi do posiadłości angielskich w Indyach. Grun­
townym tym rozprawom przysłuchiwało się zaledwie 
kilkudziesięciu deputowanych a sprawozdania z tychże 
rozpraw pełne są tak grubych błędów że gdyby kto 
inny je popełnił a nie prasa angielska, stałby się skar­
bnicą niewyczerpaną szyderstwa. Każdy z większych 
dzienników angielskich wolnym jest zupełnie od błę­
dów drukarskich. Times w łój mierze może być 
wzorem. W Timesie tóż pojawiają się najwięcej u- 
czone i mające pretensyi do dokładnego znawstwa ar­
tykuły o rosyjskich i azyatyckich sprawach. Cóż przeto w 
tym stanie rzeczy przyjdzie nam powiedzieć, gdy właśnie 
ów Times, która rozporządza całą falangą wybornych 
sprawozdawców i posiada osobnego redaktora dla spraw 
parlamentarnych, kładzie w usta wczorajszego mówcy 
następujące słowa: Rosya była według jednego z historio­
grafów rosyjskich, już za czasów Rzymian państwem 
europejskióm lecz dopiero roku 1619 przy pierwszym 
podziale Polski jako takie uznaną. Inny dziennik nie­
mniój doskonale redagowany zamienia złotą hordę Ta­
tarów panującą niegdyś w Rosyi na złoty róg i wy­
wodzi państwo carów od Rudyka.

P. Castwik w mowie swój wyjaśnił jak na dłoni, 
że z trzech głównych szczepów rosyjskich, dwa są na 
wskroś azyatyckie, trzeci zaś szczep od biedy 
tylko nazwanym być może europejskim. Plemio­
na azyatyckie, mongolskie trzymały Rosyą przez 
łat trzysta w jarzmie a Rosyanie w których już 
od początku tkwiły fińskie, ugryjskie i tatarskie 
pierwiastki zostały długiem panowaniem złotej hor­
dy podwójnie stataryzowane, przejęli się jej naturą 
i stali się dziedzicami zaborczej jój polityki. Rosya co­
raz śmielej i zuchwałej rozpiera się w Azyi a gdy tak 
dalój pójdzie doczekamy się jój niedługo na granicach 
Indyi a to mimo zapewnień rządu o najprzyjaźniejszóm 
dla Anglii usposobieniu. Nierozumny — były słowa 
mówcy — kto wierzy w przyjaźń zaborczej i despoty­
cznej Rosyi! Przechodząc do sprawy chiwańskiój po­
wiedział p. Castwik: Nie zachwiana niczóm konse- 
kweneya z jaką dąży Rosya do zaboru Chiwy tłuma­
czy się tóm, że pian zajęcia Chiwy obmyślanym już 
został przez Piotra I r. 1717, przez Mikołaja r. 1830 
i 1841 podjętym a przez Aleksandra II doprowadzonym 
do skutku. Zaufać Rosyi byłoby szaleństwem, układać 
się z nią tajemnie wielkim błędem. Z Rosyą można 
grać skutecznie jedynie z otwartemi kartami.

W dalszym toku swego przemówienia domagał 
się mówca przedłożenia wszystkich dyplomatycznych 
dokumentów dotyczących Azyi środkowej. Następny 
mówca rządowy, p. Grant Duff, znający niemniój 
dobrze sprawy rosyjskie i aziatyckie nie miał po dłuż­
szych wywodach nic lepszego do zalecenia jak trzy­
manie się znanego przysłowia hiszpańskiego, które 
przełożone na polskie brzmi mniej więcej : „Nie czyń 
dziś tego, co możesz odroczyć do jutra; a które choć 
ulubione w Hiszpanii nie może być uważanóm za su­
mę mądrości, gdy idzie o przyszłość W. Brytanii w 
Azyi. — Gladstone w końcu, którego polityka ro­
syjska jest ciemną i niezrozumiałą uważał za najsto­
sowniejsze odmówić przedłożenia dalszych, sprawy środ- 
kowo-aziatyckiój dotyczących dokumentów. Po prze­
mówieniu prezesa gabinetu cofnął p. Castwik swój 
wniosek i na tóm zakończyło się posiedzenie, na któróm 
poruszono tyle ważną dla Anglii sprawę. W tym 
stanie rzeczy ani się dziwić, że Rosya coraz śmielej i 
coraz z większą stanowczością zabiera się do dzieła.

HISZPANIA.
* Madryt, 26 kwietnia. Mówiliśmy w wczoraj­

szym przeglądzie o usiłowaniach marszałka Serran o 
utworzenia własnego stronnictwa, za pomocą którego 
udałoby się marszałkowi po rozwiązaniu komisyi nieu- 
stającój stać się panem sytuacyi i cala władzę w wła­
snych zjednoczyć rękach. Nie potrzebujemy bliżej o- 
kreślać, dokądby podobna dyktatura wojskowa dopro­
wadziła Hiszpanią, bo dyktatura marszałka Prima za­
nadto tkwi nam jeszcze w pamięci, ani tóż dziwić się, 
żc rząd widząc zagrażające republice niebezpieczeństwa, 
rozkazał podobno ścigać Ser rana. Co się dzieje 
z tym ostatnim — nie wiadomo. Według jednych um­
knął szczęśliwie, według drugich został schwytanym i 
dostawionym do Madrytu. — Z półurzędowych źródeł 
nic w tój mierze nie dowiadujemy się stanowczego, 
natomiast donoszą, że w Madrycie zupełny panuje 
porządek i że d. 26 b. m. toczyły się na wielu punktach 
z oddziałami karlistowskiemi krwawe potyczki. W je­
dnej z takowych mieli stracić karliści przeszło 3tu w 
rannych i zabitych.

Mówią dość głośno o bliskich zmianach w gabine­
cie: Figueras, Pi y Margali i Castelar pozosta­
ną, a wstąpią do gabinetu znani federaliści, jak Con­
treras, Estefanec, Garcia, Lopez i t. d.

S Z W E C Y A.
* Stofcholin, 25 kwietnia. Donosiliśmy w swo­

im czasie, że pod zastrzeżeniem zezwolenia reprezenta­
cyi trzech państw skandynawskich zawartą została d. 
10 grudnia 1872 między Szwecyą, Norwegią i Danią 
konweneya monetarna na lat 10, mocą którój bite w 
owych trzech krojach według jednolitego systemu L ró­
wnej wartości tnanety będą miały walor w rzeczonych 
krajach, wymiana jednakże monet uskutecznioną być 
może jedynie przez to państwo, przez które wydaną 
została. Sprawa ta bjła przedmiotem narad w Izbie 
szwedzkiój, która zgodziła się na podobną konwfeucyą 
i dziś jedynie potrzeba sankcyi królewskiej, aby tako­
wa stała się obowięzującą.

Koronacya królewska nastąpi 12 maja. Rada 
miejska Sztokholmu postanowiła urządzić przy tój spo­
sobności bal wielki, którego ł^oszta pokryte zostaną z 
składek dobrowolnych. W uróęzystościach koronacyj­
nych weźmie udział poselstwp japońskie. Takowe prze­
bywa obecnie w Kopenhadze zkąd za dni kilka przy­
jeżdża do stolicy szwedzkiój. Koronacja, pary króle­
wskiej w Christanie, nastąpi 18 lipca. Sejm szwedzki 
reprezentowanym będzie przy tejże koronacyi przez 12 
deputowanych. W okresie między koronacya w Sztok­
holmie a Chrystanie przedsięweźmie król podróż do 
północnego przylądku. Na podobną podróż nie ważył 
się od 250 lat żaden z królów szwedzkich. Ostatnim 
był Chrystyan IV.

chorągwie przyjmował gości namiestnik Czech, jenera} 
broni baron Koller, tudzież tłumy ciekawych.

Petersburg, 27 kwietnia. O korpusie Oren. 
burgskim przeznaczonym do wyprawy Chiwejskić; 
zamieszcza rosyjski Inwalid następujące szcze. 
goły: Oddział ten składa się z 9 kompanii 1 j 
Orenburgskiego batalionu liniowego, kompanii saperów 
600 Orenburgskich i 300 uralskich kozaków i prowadzi 
ze sobą sześć dział konnój artyleryi, dalej 6 aparatów 
rakietników 4 dwudziestofuntowych moździerzy i 2 dział 
gwintowych. Przewóz dział i amunicyi odbywać' 8k 
będzie aż do Emby sankami dwukonnemi.

Petersburg, 28 kwietnia. Na cześć cesarza nie. 
mieckiego przybrano większą część ulic w chorągwi 
Dzienniki Ruski Mir i Golos witają cesarza Wili 
helma jako towarzysza broni rosyjskiój w roku I813 
i jako wiernego od owego czasu sprzymierzeńca Rosy; 
Wczoraj byli obaj monarchowie w teatrze.

Monachium, 28 kwietnia 3 godz. po południu, 
Ks. Leopold Bawarski i arcyksiężna Gizela przybył; 
w tój chwili. Witano młodą parę z zapałem.

Wiedeń, 28 kwietnia. Pełnomocnik perski Mai. 
colm chan, przejeżdżał dziś przez Wiedeń, spiesząc na 
powitanie szacha perskiego.

Wiedeń, 28 kwietnia. Wydane pod dniem dzi. 
siejszym cbwieszczenie namiestnictwa wzywa magistral 
aby oświadczył właścicielom fiakrów, że w razie gdyby 
nie zaniechali zmowy, narażą się na kary pieniężne 
areszt i odebraną im zostanie koncesya. — Z połączy 
ną wystawą międzynarodową wystawa sztuk pięknych 
otwartą zostanie niezawodnie 1 maja.

Wiedeń, 28 kwietnia. Na dzisiejszem pełnóm p0. 
siedzeniu delegacyi austryackiej przyjęto wnioski rza. 
dowe dotyczące dodatku z powodu drożyzny i ostate- 
cznego uregulowania płac wspólnych urzędników.

Lizbona, 28 kwietnia. Komisya złożona celem 
ufortyfikowania stolicy rozpoczęła dziś na nowo swe 
prace. —- Do Lizbony przybywają ciągle liczne rodzi, 
ny arystokratyczne z Hiszpanii. Były prezes gabinetu 
króla Amadeusza Zorilla przebywa ciągle w Eliras..

Bukareszt, 28 kwietnia. Dekretem książęcym 
zwołanym został na 1 maja wielki synod kościelny 
dla przedsięwzięcia wyboru metropolity i biskupów a 
to w myśl nowej ustawy kościelnej.

Plymouth, 27 kwietnia. Według wiadomości przy, 
wiezionych tutaj parowcem „Tasmanian“ panował dn, 
20 i 21 marca w Mendoza (republika argentyńska) 
trzęsienie ziemi. — Kongres w’ Peruwii przeznaczy! 
na sprowadzenie nauczycieli europejskich znaczne su­
my. — Wiadomość o zburzeniu miasta San Salvador 
potwierdza się. Trzęsienie ziemi rozpoczęło się 4 mar­
ca i trwało do 19 marca; sąsiednie miasta także bar­
dzo wiele ucierpiały.

Ostataile teS©gs»assay8
(Z biura Woltta.)

Wiesbaden, 28 kwietnia. Dziś wieczorem 
miały miejsce zbiegowiska przed fabryką chleba 
Wagemann’a Zandarmerya rozpędziła tłumy ze­
brane i wiele uwięziła osób. Równocześnie za­
rządzono wojskowe środki ostrożności.

Wiedeń, 28 kwietnia. Książę Walęs i ksią­
żę Artur przybyli tu o godzinie 93/4 wieczorem, 
przyjmowani przez cesarza i wszystkich arcy- 
książąt, księcia następcę tronu duńskiego i arn-
basadora angielskiego.

Carogród, 28 kwietnia. P. Lesseps zaprze­
cza doniesieniu Turquie z Aten, jakoby by! 
się starał u komisyi rządu greckiego o pozwo­
lenie do przekopania międzymorza Koryntskiego. 
— Wedle Levant Herald przybył do Caro- 
grodu poseł sułtana Atschinów, by prosić sulta­
na tureckiego o pośrednictwo w sporze z Ho 
łandyą.

gi-u;
lllitl.i

hipo
til 2
pień:
iirzę-
była

bïiiii
poili
wiel
na i 
a na 
szan

ciyt
¡tyai
rza.
Stov
Strz
rzy
dala
tani-
lier
sklo
u ni
cofa
prze
jegc

land

real
(hć

jest
tyii
aim
gul
roz;
szli
kr. 
z 1- 
ski'
żyt
koi
rzą

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poziiiui, 29 kwietnia. W dniu'dzisiejszym toczył®!

proces przed tutejszą deputacya kryminalną przeciw pisma 
szernu za artykuł przedrukowany z Gazety Toru ńskiej p» 
napisem: „Równouprawnienie w Prusach“, w numerze -i 
Dziennika. Inkryminowany artykuł donosił, że kr. rejency- 
w Kwidzynie nie potwierdziła nauczyciela Kandulskieg0®1 
burmistrza w Wąbrzeźnie, a gdy następnie wybrano burmistrze 
p. Gosiawskiego, aktuaryusza z Lubawy, ręjencya KwuW" 
ska również wyboru tego zatwierdzić nie chciała. Pismo na» 
podając fakt ten do wiadomości publicznej postawiło pytanie, ) 
w obec takiego postępowania rejencyi można mówić.jeszcze o 
wnouprawnieniu w konstytucyjnej monarchii pruskiej? Ją1'"'”; 
naszego pisma czuła się rejen. kwidzyńska obrażoną i wniosła, 
karanie na mocy prawa prasowego autora resp. redaktora P18n1' ) 
szego. Prokurator p. Dresder uważał zażalenie kr.. rejencyi..a|. 
dzyuie na zupełnie słuszne i wniósł o skazanie odpow18 
neg» redaktora Dziennika na 30 tal. kary lub tydzień ?. 
zienia. Sąd ppszediszy na ustęp po dość długiej naradzi 
chwalił, że zariira ostatecznie będzie mógł wydać w 
wyrok, zapy tac się musi kr. rejencyi w Kwidzynie: „Cz y d1» ‘”, 
nie potwierdziła wzwyż przytoczonych Pan"'' ,0. 
burmistrzów Wąbrzeźna, że są Polakami?“ Tym si 
bem cala sprawa na czas niejakiś odroczoną została.

Drugi to już proces, jaki w ciągu nie spelua ki lat 
sięcy pismo nasze spotyka. Tymczasem, znanemu kor ,e, 
de ntowi z Poznania do Czasu widocznie wszystk 
szcze mało i kara więzienia, która na redaktora pism» & jii 
w wyższym zakresie w sprawie ze skargi p. Wegnel 11 >.e,| 
innych Redaktorów dotknęła i liczba procesów, która 
mniejszą jak innym tu pismom polskim wychodzącym,, l 
czona, — bo oto w najświeższej swej korespondencyi pi 
stosunkowo Dziennik najmniej jest prześladowanym, ¡erjji 
szanowni czytelnicy dla czego? Oto, dla tego, że, jak ¡flti 
szanowny ten korespondent, pismo nasze spokrei 
jest w swej polityce z rządem pruskim. . „

Co to za bogata fantazya!! Ja ka to dobra wiara. 
wiamy wielce jedną i drugą. .............  - -teatrze
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* Na lienefis p. Kwiatyńskićj jutro. v edsb1.skim Mary a Stuart Słowackiego. Dziś „Halkr me p 
włają z powodu choroby p. Macharzyńskićj. g()-

— * Sprostowanie. W ustępie wyjętym z list Lu­
bińskiego, zamieszczonym pomiędzy. Wiadomościami ^a9pi- 
mi wczorajszego numeru naszego pisma czytać na.lezq' myl”1® 

ołano do zwykłego zajęcia zamiast życia, j-wołano do zwykłego zaję 
wydrukowano. , .„t.;e mM

— * Z powodu niedawnych wybryków, ł ,®»
miejsce na Starym Rynku, przebiegały w nieuz,eA vyCh 
po nim liczne patrole wojskowe, by powtórzeniu ' .
P — * Grunt należący do sPadkobi®rg^ kamieniał 
przy ulicy za Bramką nr. 14 nabył za 11,200 t • 
Loewenherz, grunt zaś, dawniej do “«ra^? pfzeszedt t 
raz do Zadka należący przy W. Ryccrskiéj u 
49,000 tal. na własność pewnego właściciela aoor. m prt

— * Przy kopanin fundamentów pod nowy )udïk)Ct
Magazynowéj ulicy napotkano na wi?kszV.ü^ oczyWały c?)Sf| 
które tam prawdopodobnie od dawne ;o j. - P w pń*

— * Jako prawdopodobnie skradzæn® cp? postyl?^
dwaj chłopcy pudełeczko toaletowe 1 P™*,®3.1 auf(ict[tiges B 
mową p. t. : „łłeiliges Paradiesgartlem oder Rze^Ł
zens- und Lippenorfer eines giaubigen^Christem Tegoi d 
znaleźli chłopcy pod magią kręcona ™ JoW 
wieczorem skradziono z woza na W. G. ■ znaczony 
parobcy wnosili pudło do domu, miech



* Na medal pamiątkowy ś. p. Seweryna Mielżyń-
¿a pośrednictwem p. J. I. Kraszewskiego po sbr. 20 na 

medal złożyli: Szkoła Batigńolska pp. dr. Sew. Ga- 
F„\s ki, Ildefons Kosiłówski, Bronisław Zaleski 

:iĆj lir. Enges.tróm, oraz na ręce nasze pp, A. J. z B.
ze. 
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b\cZanow»Ki z tfałęzowa.
» Miejska katolicka szkoła elementarna, stojąca 

, ujgfuokieui p. Rakowicza, jedna z dwóch, które nie uległy 
p0® ’ przeobrażeniu na bezwyznaniowe, przeniesioną została 

z dotychczasowego lokalu przy Szkólnćj ulicy do bu- 
gzkólnegó przy ulicy W. Świętych, tak że obecnie obie

^"’'¡-oly wyznaniowe mieszczą się razem. Natomiast prze- 
*3 S'„no do budynku przy Szkolnej ulicy kilka klas szkoły, 

mieściła się dotąd w budynku przy ulicy VV. Świętych.
__ * Tutejszemu wikaryuszowi ks. Kaatz odebrano in- 

pcyi szkolną nad dwoma szkołami na Chwaliszewie. 
i? _?* biurach tutejszej dyrekcyi budowy fortecy 

„¡a obecnie bardzo energicznie nad planami nowych wysu- 
t.ącli fortów, jakiemi Poznań ma być otoczony. Słychać, że 
“ąty takich ma być ośm; z nich cztery kosztować będą po 
? 000 tal., inne 4 po 450,000 tal.; wzniesione zaś będą w odda- 
i .-'u J mili od muru fortecznego, tak że nieprzyjacielskie baterye 
Hpinicze w oddaleniu dopiero J mili będą mogły być ustawione. 
Sitystkie te forty będą połączone z sobą koleją żelazną. Bu- 
' wii ich trwać będzie lat kilka; na teraz zaś mają, jak słychać, 

wybudowane 3 przedewszystkiem forty, pod Dębcem, Ju-ÛC
hv6 , -, , TJ pem i na- zacnod od Jerzyc.iiikoff * Minister oświecenia wydal, jak tutejsza Ostd.
pjiung donosi, rozporządzenie, aby odtąd nie dawano już.

,8aioui z W. lis. Poznańskiego stypendyów dla tej tylko, przy- 
i\nv że 3’? starają o nabycie znajomości języka polskiego, 

ijrźyszlbść mają raczej słuchaczom teologii, medycyny , pra- 
^filologii i nauk przyro '

«¡nom
,,vny, że się starają
Si przyszłość mają ra _ .....
1 filologii i nauk przyrodzonych być udzielane stypendya 
", jj awykłemi warunkami, ponieważ państwo na to zezwolić nie 
'°iie aby, po miną-wszy wartość małą, jaką ma zuajo- 

■...... i---, ń,,i c b-t o o.o n««.™« ieszcze nagrody za pru­
to faktycznie miało

;6 j ęz y k a polskiego, dawano jesz<
Łmwanie anty-narodowych dążności, jak .
" • — przez rozszerzanie polskiego języka w okolicach 

kich. Jak Ostdeutsche ZeituDg dalej donosi, uwia-jiiujsce
pitilUlOC ój donosi 

składów nauko-, ini0Iui o tćm uczniów tutejszych wyższych za 
'jfCU dodając, że wedle dobrze poinformowanego źródła, i w 
Ł wyższych zakładach naukowych, w których nauka języka 
iilśldego była obecnie jeszcze dozwoloną, na wniosę S dy- 

,ektura zupełnie ustać może, jeżeli tenże dać dowód, 
poświęcony nauce tej czas się nie wynagradza i że uczniowie 

tordżo niały biorą udział w tym przedmiocie. Co raz to lepiój 
_ a dokąd zajdziemy przy podobnej gorączce — trudno nawet
odg.iuna* poseuer 2e.;tung dowiaduje się,, że właścicielom 
oantów włościańskich może wedie świeżego rozporządzenia 
min sterstwa tutejsze prezydyuiu naczelne udzielać pożyczek na 
hipoteki z prowincyonalnćj kasy głównej. Wj tym celu ma kasa 
tu z funduszów państwowych być zaopatrzoną w większe środki
pien.ęzne. po^ana pPzez niektóre dzienniki wiadomość, że 
urzędy pocztowe przyjmują listy z adresami stenograficznemi, 
była niepriiwdzlW.' " .

’ — * Dnia 24 b. m. wieczorem o godzinie 10 minut 40 wi-
a»no w Buku piękny meteor, posuwający się z północy ku 
notudaiowi. Światło jego jasno-aielone - było nadzwyczaj silne, 
wielka naokoło jasność rozszerzając; w końcu rozdzieli! się 
na kilka części, które jeszcze przez krótką świeciły chwilę 
a następnie, zgasły. Ogona nie spostrzeżono a huku me sły-
silinoj_ * przed wydziałem karnym sądu śremskiego to- 
nyła się dnia 23 b. m. sprawa przeciw nauczycielowi gimna- 

■ » , . ! . ------ ------ .. .nnnWannu ŻOłllie-lyaineinu p. Sz. i towarzyszom o czynne sponiewierania 
rza. Rzecz tak się miaia. W maju r. z. obchodziło polskie 
Stowarzyszenie przemysłowe w Śremie uioczystosc w lasku 
Strzeleckim, która tćm się zakończyła, że kilku żołnierzy, któ­
rzy tam byli przybyli, sponiewierano. Władza wojskowa po­
dała w skutek tego w imieniu poszkodowanych wniosek o ska­
zanie obżaiowanych. W terminie tym jednak cofnął były hzy- 
lierK. wniosek swój. Na zapytanie sądu, coby go do tego było 
skłoniło, odrzekł, że kiedy rano do Śremu przybył, zjawiło się 
a niego kilku nieznanych mu ludzi, którzy go spowodowali do 

7p. cofnięcia swego wniosku. Kroi, prokuratorya zaprotestowała 
prieciw temu, sąd jednak po krótkiej naradzie przychyli! się do 
jego życzenia. .

— * Asesor regencyjny p. M ii i f ling mianowany został
landratein powiatu czar Ilkowskiego. ...... , ,

—r * Nauczycielowi religii katol przy miejskiej szkoło 
realnej w Bydgoszczy dozwolił podobno ks. Arcybiskup wykła­
dać naukę religii uczniom w języku .wyłącznie niemieckim. Nie 
wiemy o ile ta wiadomość zaczerpnięta z
jest prawdziwą. Jeśli jej w ogplnosci 
tylko w tćm przypuszczeniu, 
alnśj nie musi być ani jednego

— * Po śmierci ś. p. ks. .proboszcza Kytterskiego w bino- 
gulfcu w dekanacie kcyńskim powierzoną została aż do dalszego 
rozporządzenia ks. Kempskiemu inspefceya na i tamtejszeini 
szkutami paratialnami.

— * Gazety Toruńskiej N. 97 skonfiskowany został przez
kr. prokuratoryą z powodu kilku uwag o wiadomości wyjętej 
zKuryera Poznańskiego, że skutkiem rozporządzenia pru­
skiego ministra oświecenia nauka religii w poznańskióm gimna­
zjum Św. Maryi Magdaleny odtąd od sękaty do sekundy cał­
kowicie ustaje. Konfiskaty polskich pism i kary na nie na po­
rządku dziennym — piekne czasy! . ...

— * Wyrok. Dnia 23 b. m. sąd apelacyjny w Kwidzynie
>k donosi Gaz. Toruńska rozstrzygnął w drugiej instancyi 
sprawę śledztwa wytoczonego na wniosek ks. Bismarcka redaktoro­
wi piania naszego p. G1 i n k i e w i c z o w i i nakładcy p. B u s z c z y ń- 
»kiemn za artykuł zawarty w numerze 93 Gazety z roku ze­
szłego, mieszczący krytykę odpowiedzi ks. Bi-marka na adres wy- 
siany d ,ń z Gostynia. Sad pierwszej instancyi, jak wiadomo, i 
skaza! p. Glinkiewieza na'5(i tal. grzywien lub 2 tygodnie wię­
zienia, p. Buszczyńskiego na 5 tal grzywien lub 3 dni więzienia. | 
$'^1 apelacyjny wyrok, ten zatwierdził. dalszy śledztw i i
wjtoków nastąpi). . ' , ...

— * Z Chełmna donoszą Gazecie Tor u ns kej co na- i 
8t?Puje. „Bolesiićm quos ego przywitano młodzież naszą jpo- j 
wracającą z wakacoi wielkanocnych. Dotychczas wykładano w j 
gimnazyum tutejszem aż do -sekundy wyłącznie naukę religii 
polskim uczniom po polsku, co na mocy rozporządzenia z góry 
odebranego z dniem wczorajszym ustało. W sekcie i kwincie 
tymczasowo po staremu. Z rana odmawiano przed rozpoczę- 
omuilekcyi Ojcze nasz i Zdrowaś. Nauczyciel S. upatrzył 
tv pozdrowieniu anielskiem nietolerancyą dla uczniów protestan­
ckich, więc zakazał odmawiać w swej klasie. Ze względu na 
2ydów przyjdzie kolei i na modlitwę Pańską. Biedna miodzie- 
7 polską!“

— * O przedstawieniu w Krakowie komedyi „Obce 
.yńioły,“ uapisanój świeżo przezAlek.hr. iredrę (syna) pisze 
Afisz teatralny co następuje: Przedńawienie komedyi lir. Fre­
dry Obce Żywioły obudziło entuzyazm i rzetelne zajęcie w 
Publiczności. Wszystkie akta wywoływały huczne oklaski, któ- 
16 także kilkakrotnie przerywały wybitniejsze sceny. Pocz.i-

Skrzyński przemówił do artysty. Na jednej kopercie zegarka 
wyryte są wyrazy: Józefowi Ky cli tero wi miłośnicy 
sceny krakowskiej 28 kwietnia 1873, na drugiej w wieńcu 
laurowym, pięć ról Rychtera z komedyi Fredry (ojca) Jowial- 
ski, Smakosz, Ra ptusie wicz, Radost, Łatka. Podczas 
przedstawienia naiiieziiiejsze oklaski zbierał?: Benda w roli 
Szmućera, Szymański, (Drzymierski,) Eter ‘(Tuchtelman); ci 
dwaj wywoływali ciągle wybuchy śmiechu, oraz mowa Mora- 
nowskiego wybornie odczytana przez Zamojskiego a tak zna­
komicie charakteryzująca nasze stosunki.

— * Pragska Politik obchodziła w tych dniach jedyny w 
swym rodzaju jubileusz, bo setną konfiskatę swego pisma od na­
stania ery rządowej „Auo rape rg-Unger“.

— * Na pomnik dla Moniuszki dano w środę koncert 
w teatrze warszawskim, który przyniósł około 1,000 rs., co z małą 
kwotą dotyczas uzbieraną uczyni około 1200 rubli. Tym spo­
sobem urzeczywistnienie szlachetnej myśli znacznie się z krainy 
marzeń zbliżyło ku ziemi.

— * Szkoły prywatne. 0 rócz progimnazyum przez p. 
Szmurłę założyć się mającego w Warszawie przy ulicy Długiej 
(w domu zwanym Potkańskiem), drugie podobne progimnazyum 
zakłada także p. Górski, inspektor szkoły powiatowej przy uli­
cy Rymarskiej.

— * Uroczyste otwarcie akademii umiejętności odbę­
dzie się w Krakowie dnia 7 mija. .Areyksiążę Karó' 
przybędzie dnia fi maja wieczorem do Krakowa, aby jako pro­
tektor akademii być obecnym na jej z gaje: ’ 
przemówi a odpowie mu prezes akademii dr. 
opuści Kraków dnia 7 maja po południu

— * Sztuka teatralna zakończona rzeczy wistem mał­
żeństwem. D. 27 marca w teatrze Sigonnej (Jowa-Stiny-Zjedno- 
czone) przedstawiono feeryczną sztukę Blaek Book (Łania w 
lesie) kończącą się zaślubieniem dwojga kochanków. W ich ro­
lach występowali panna Etta Fielding i Artur Lacroin, uprosili 
zaś miejscowego burmistrza, aby chcinł wejść na secnę w danej 
chwili i przyjąć ich przysięgę ślubną, co tóż nast.,piło przy 
świetle bengalskiego ognia i oklaskach i okrzykach nie posiadają­
cych się z radości Jowańezyków, że w ich mieście pierwsze takie 
małżeństwo r.a scenie skojarzone zostało.

— * Wyspa Robinsona. — Któż z nas nie przypomina 
sobie owej zajmującej powieści o Robinsonie Cruzoe i któżby 
nie chciai poznać tej wyspy, na której angielski pisarz umieścił 
swego bohatera w pośród tylu wzruszających przygód? Otóż 
wyspa ta ma się stać jedną z głównych stacyj na wielkim Oce­
anie, do której zawijać będ t wszyscy tych stron żeglarze.

Wyspa Robinsona Cruzoe’była jedną z wysp zwanych 
Juan Fernandez, odległych r,a blisko 803 kilometrów od brze­
gów Chili na wprost od Yalparaiso. Z tych wysp, w skutek 
trzęsienia ziemi lat temu 40, jedna znikła w głębokościach mo­
rza. Pozostała wyspa Juan Fernandez ma około 20 kilometr, 
obwodu. Grunt wyspy nie jest wielkiej urodzajności; ma ona 
jednak klimat łagodny, wiele wody i malownicze widoki. Wia­
domo zresztą, że historya przygód Robinsona jest liistoryą roz­
bitka Aleksandra gelkirck, który zamieszkiwał tę wyspę przez 
cztery lata. Juan Fernandez należy do Chili. Do niedawna 
jeszcze mato się nią, zajmowano. W ostatnich czasach dopiero 
rząd chilijski postanowił wyspę tę zużytkować i ustąpi! ją nie­
mieckim osadnikom. Ci wykarczowali, uprawili i obsiali grunta, 
ebedują bydło i drób, sadza warzywa i drzewa owocowe, tak 
że okręty wypływające na połów wielorybów zawijają do Juan 
Fernandez Ula zaopatrzenia się w żywność i w wodę

Wyspa ta jeA zupełnie odosobnioną. Na odległość także 
600 kilometrów na północ znajdują się wyspy św. Feliksa. Z nich 
to przypływały owe bandy dzikich ludzi, które tyle 3trachu na­
bawiały Robinsona.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 30 kwietnia Kata­
rzyny z Sień.; w kalendarzu słowiańskim(Chwalialawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 33, zachód o godzinie 
7 minut 22.

Dnia 30 kwietnia 1310 urodzenie Kazimierza Wielkiego. — 
1632 śmierć Zygmunta Iii. — 1697 koniec konfederacyi wojsko­
wej. — ł794 bit a a z Moskalami pod Niemenczynem.
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5E p®d Koltylina. Zapewne przyjemneui wam będzie, 
gdj- się dowiecie, że w mieście Kobylinie w dniach najbliższy, h 
otwiera skład nowy żelaza pan Albin Kompf, brat zacne­
go i powszechnie szanowanego doktora naszego. Skład ten jest 
hurtowy i drobiazgowy, zaopatrzony we wszystko, co potrzebne 
tak w gospodarstwie, przy budowlach, jako też fabrykach i rze­
miosłach. Pan Albin Kompf znany ze _ swej prawości .szer­
szej publiczności obrał sobie ten nowy zawód, aby tutejszej słu­
żyć okolicy; a że przy doborze towarów z najlepszych fabryk 
przedsięwziął stawiać ceny niższe od cen ościennych miast, 
spodziewać się zatśm wypada, że publiczność miasta, a szcze­
gólniej dominia okolicy u niego potrzebne żelaztwo i narzędzia 
brać będą.

Kobylin wyrobił sobie w ostatnich latach przynależne mu 
znaczenie’i stara się usilnie o podniesienie przemysłu i handlu 
miejscowego, do czego tern prędzej przyjdzie, jeżeli okoliczna 
publiczność polska wspierać go będzie.

PRZYBYLI 00 POZNANA.
dnia 29 kwietnia:

BAZAR. Hrabina Żółtowska z Kadzewa, Chłapowski z Kopa- 
szewa, Potworowski z Goli, Kurnatowski z Pożarowa, pp. 
Dzwonlęowska z córkami i Lipińska z Królestwa Polskiego, 
Świnarska z Chalina, Mlieki
nowska z Marsewa.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Poniński z
Królestwa Polskiego, Sczaniecki z Kalisza, X. prób. Krzy 
żanowski z Kamieńca, Chłapowski z Sośnicy, pani Blocisze- 
wska z Klon, pani Zielonaeka z rodź, z Cłiwalibogowa, 
E. Diesbecker z Londynu, Olga Miitelstaedt z Rosyi, Ksią­
żę Antoni Sułkowski z Rydzyny, Błociszewski z Przema­
wia, Dobrzycki z Baborowa, Królikowski z Różnowa, Jacko­
wski z Prus Zachodnich, Kościelski Józef z Szarleja, Ra­
czyński z Psarskiego, Brodowicz z Królestwa Pol.

HOTEL RZYMSKI.? Puławski z Królestwa Polskiego, ks. wi- 
karyuaż Kawczyński z Hinzendorfu, Gutkind z Zgorzelin.

HOTEL BERLIŃSKI. Bahnisch z Grodziska, p. Kuflicka z 
Szamotu!, Popławski z Gniezna, ks. prób. Stefański z Cere- 
kwicy, Kiełęzewski z Michalczy, Lutz z Nowego Tomyśla.

GOSPODARSTWO, HAHOEL I PRZEMYSŁ

Przy dalszem ciągnieniu 4 kl. 147 król, pruskiej loteryi 
klasowej padty 2 wygrane po 2000 tal. na nr. 9880 i 50,494.

42 wygrane po 1001) tal. na nr. 900 3147 4756 6139
14,627 15,!10 20,026 24.838 25,420 28,300 31,365 39,694 41,329
'42,160' 42,984 43,616 44,585 49,107 49,739 52,160 54,948 56,196
58,076 61,356 62,412 62,850 65,902 68,269 69,089 69,376 69,936
74,494 76,040 77,769 78,694 78,718 78,959 80,780 83,278 85,707
89.187 i 89,231.

52 wygrane po 500 tal. na nr. 3494 3773 4708 7830 9489
10,084 11,572 13,070 13.388 14,165 15,532 15,576 21,771 26,848 
29,429 32,236 33,667 39,836 40,938 41,952 42,070 42,119 42,455
44,489 47,162 50,560 53,190 54 261 57,949 58,150 6:,188 61,906
63,174 65,686 66,869 67,350 68,113 69,540 70,384 70,748 72,610
74,570 75,960 79,602 80,910 83,863 83,961 88,865 88,876 91,214
93.188 i 94,139.

68 .Sjwygranych po 200 tal. na nr. 580 2135 3169 4475
7978 8391 9158 9498 11,198 12,293 13,164 13,719 15,559 17.393 
18,670 20,137 21,053 21,080 21,097 21,408 22,303 22,897 24,164

z żoną z Komaszyc, p. Bara- 

Wioch, Magnuski z

(A) 28 kwietnia. (Handel żelaza. — Kolej. —
Szosa. — Poczta. — Wybory. — Żałobne nabożeństwo. — Ne­
krolog).

Jak w zeszłej korespondencyi donosiłem, zawiązał się u 
nas stanowczo już handel żelaza na akcye. Akcye podpisywano 
dość ochoczo. Jednakże mało widzieliśmy udziału ze strony tu­
tejszych mieszkańców, którym przecież przyjście do skutku po- 

I wyższój instytucji także powinno leżeć na sercu. Spodziewamy 
się, że instytneya ta tyle potrzebna będzie kwitnąć, należy tyl­
ko na czele jój postawić fachowego człowieka.

Nie dawno wysiało miasto nasze deputacyą do minister­
stwa, aby uzyskać wyższą premią, na będącą na ukończeniu 
żwirówkę średzko-kórnicką. Starania powiodły sięinadspodz.iewa- 
nie; na prośbę zaś deputacyi, aby kolej kluczborska mająca się 
wkrótce budować dotykała naszego miasta, odebrała dyjŁekcya kolei 
wezwanie z ministerstwa, aby przy budowie kulisi Kórnik ile 
możności uwzględnić. VV skutek tego przybyła tu pozawczoraj 
komisya złożona z dyrektora kolei i król, inspektora budowni­
czego, która po raz trzeci wytknęła miejsca do przyszłego 
dworca. Gdj’by więc inna nie nastąpiła zmiana stanąłby dwo­
rzec w północnej stronie miasta o 25 minut pieszej drogi, po­
niżej wsi Dziećmierowa.

Z wykończeniem żwirówki średzkiej zyskamy tu nowy 
kurs pocztowy pozuańsko-pleazcwski; jak się dowiadujemy, kurs 
ten przypadnie w nocy. Według opinii dyrektora poczty kurs 
poczty poznańsko-kórnickiśj mógłby być na żądanie miasta da­
lej do Środy prowadzony, o co trzeba by się zawczasu po­
starać.

Dziś odbywają, się u naa wybory na reprezentantów mia­
sta, w których Polacy zapewne klęskę poniosą dla braku wszel­
kiego porozumienia sio.

Dnia 22 b. m. odbyło się w kościele naszym żałobne na­
bożeństwo za duszę ś. p. lir. Tytusa Działy ńskiego wobec 
najbliższych członków dostojnej familii.

Tegoż dnia odprowadziliśmy doczesne zwłoki ś. p. ks. Mi­
chała Hypszera, proboszcza w Śnieciskach, na miejsce wie­
cznego spoczynku. Przy wyprowadzeniu ciała przemówił w rze­
wnych Słowach ks. Antoniewicz proboszcz z Bnina, a z am­
bony ks. Samarze ws ki ze Środy jak zwykle w pełnych na­
maszczenia słowach. Cichy i spokojny był żywot zmarłego. - 
Prostota, szczerość i otwartość cechowała go zawsze, a gorąca 
miłość ojczyzny, przewodniczyła mu w calem jego życiu. — 
Wiernym był on synem kościoła i gorącym patryotą.

Ciche było życie jego, spokojna też śmierć nastąpiła. — 
Chwała Jego duszy, a pokój popio om.

szanowny 
a scenie w roli

w wczorajszego dzielili sic n1 przemian autor 
îæhcyant p. Rychter. Przy okazaniu się jego n:
1 nwiiin przeciągłe oklaski nie dopuściły go przez parę minut 
¡'I.s°wa. po pierwszym akcie wywołano go, aczkolwiek rola 
• »o nabiera znaczenia dopiero w piątym akcie, ł o ważnej 
?«ne piątego aktu wynagrodzono znów mistrzowską grę pana 

Joutera grzmotem oklasków. W końcu rzucono mu dwa 
’»Paniałe wieńce z napisami: Józefowi Rychterowi re- 
¿serewi sceny krakowskiej 1873 i Zostań się z nami 

11 zawsze.
„ Po Pierwszym akcie liczne grono wielbicieli talentu. Rychte- 

wręezyio mu pamiątkowy złoty zegarek, a pan Kazimierz

A (A) MofuSU, 28 kwietnia. Jak to przewidziałem w o- 
statniej mojćj korespondencjo, wybory na reprezentatów miasta 
okazały nam dowodnie, jak mało u nas jeszcze poczucia obo­
wiązków obywatelskich. Zgodzono się, aby w trzeciej klasie 
głosować na p. Aleksandra Pudelewieża i kandydat był­
by bez żadnej trudności przeszedł, gdyby nie znalazł się był je­
den obywatel, który ku zadziwieniu naszemu postawi! innego 
kandydata w stano wczćj chwili wespół z trzema przez siebie 
namówioiiemi osobami. Tjm sposobem byłby przeszedł Niemiec,

przynajmniej
przyszłym razom zapomną znowu o wypełnieniu tak ważnego 
obowiązku, nalepiej będzie publicznie wymienić. W pierwszej
i drugiej klasie przeszli żydzi.

(Mamy nadzieję, że nie będzie potrzeba wymieniać nazwi­
ska opieszałych i że w dniu 3‘maja wszyscy uprawnieni staną 
do wyboru i zgodnie głosować będą na jednego kandydata. — 

Przyp. Red. Dz. Pozn.)

Dnia 27 kwietnia po połu-
11111 o 2 godzinie zakończyła 

JiVot doczesny, opatrzona śś. 
iGinientami, (2455)

Aniela Keyzner
księgarzowa;

°gizeb w środę o godzinie
P° południa.

trapiona rodzina.

Dnia 28 b. ni. o godz. 10 z rana 
zakończyła żywot doczesny po długiej 
chorobie (2450)
Ncpom. Kostrzewskn.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
30 b. m. o godz. |4 po południu z 
ulicy za Bramką Nr. 4, o czem do­
nosi w smutku pogrążony

62,005 62,869 63,447 64,503 68,2.33 68.936 77.964 78,727 79,053 
82,282 86,173 88,477 90,682 91,408 92,998 93,954 94,362i’i 94,939. 

Berlin, 28 kwietnia 1873.
Król. pr. jen. Dyrekcya loteryjna.

9»«Sajss54, 26 kwietnia. Pogoda przez większą część ty­
godnia byłe piękna ale zimna, w nocy dosyć silne przymrozki, 
dochodzące 4° Reanmura. Wiatr północno-zachodni.

Lepsze usposobienie w handlu zbożowym, którem wszy­
stkie bez wyjątku targi europejskie w tym tygodniu się odzna­
czały, spowodowane zostało słabemi wszędzie dowozami oraz 
nie normalną, bo niezwykle zimną o tćj porze temperaturą, 
która, tamując rozwój ozimin uzasadnioną, zupełnie, o przyszłe 
zbiory, zaczyna budzić obawę.

W Anglii, przy nie wielkich dowozach krajowych i za­
granicznych i ożywionym pokupie, ceny zeszłotygodniowe psze- < 
nicy, nie tylko dobrze się wszędzie utrzymały, ale nawet wybo­
rowe gatunki amerykańskie osiągały podwyższenie k do 1 szy­
linga na kwarterze; ładunki płynące po wyższych również ce­
nach z łatwością było można umieścić.

Przypuszczenie nasze, wypowiedziane w jednym z prze­
szłych naszych poglądów, że wysokie ceny pszenicy we Fran- 
cyi niezależnie od innych targów, dla wyczerpniętych już pra­
wie zapasów i szczupłych dowozów krajowych do przyszłego 
żniwa utrzymać się będą w stanie, najzupełniej dotychczas się 
sprawdza.

Z wszystkich bowiem departamentów odbierane wiadomości, 
konstatują, że hausa zawsze jeszcze dominuje i że o zniżeniu 
cen tymczasowo mowy być nic może.

W Belgii i Holandyi przy bardzo stalom usposobieniu i
1 wzmacniających się cenach pokup pszenicy i żyta znacznie w 
tym tygodniu byl ożywieńszy.

W Berlinie ceny pszenicy na odstawy terminowe podsko­
czyły w tym tygodniu o 1| tal.; żyto zaś przy codziennych 
mniejszych fluktuacyach bez znaczniejszej zmianj- w cenie się 
utrzymało.

Na n: szyrn placu w początku tygodnia w handlu zbożo­
wym najzupełniejsza panowała staguaeya, w miarę jednakże 
wyższych notowań zagranicznych i nasza giełda ożywiać się za­
częła i eony skutkiem tego w ostatnich trzech dniach o ljr do
2 tal. za pszenice wyborowe wysoko pstre i szkliste, a o t do

tal. za towar średni się podniosły i mają tendencyą do dal­
szego .wzmocnienia.

Żyto dia potrzeb jedynie miejscowych znajdowało pomie­
szczenie po cenach zeszłotygodniowych.

wodu tego najwięcej ucierpiały akcye instytucyi przemysło­
wych, które będąc po większej części w posiadaniu osób tych 
przy tak nagłej sprzedaży znacznie spadły.

Akcye bankowe również wszystkie niżej._
Akcye stowarzyszenia dyskontowego tutejszego z 292| pro­

cent spadły ua 283^j pruć.
Akcye pruskiego stowarzyszenia ziemskiego kredytu, 

przeszło 8 proc, utraciły — dzisiaj za takowe 147J procent pła­
cono.

Z pomiędzy papierów spekulacyjnych to najwięcćj akcye 
zakładu kredytowego w Wiedniu obniżenia doznały, w kilku 
dniach przeszło 5 tal. na sztuce straciły.

Lombardy jeszcze najszczęśliwiej giełdę tę. przetrzymują, 
bo dotąd nieznaczną tylko poniosły stratę, kurs ich ostatni 116 
talarów.

Na francuzy z początkiem tygodnia tendencyą. dość była 
stała, lecz w końcu i one zmianie uledz musiaij', dzisiaj notowa­
no 204J tal. za sztukę.

Nagła zmiana temperaturj- korzystnie na targi ziemiopło­
dów wpłynęła.

Anglia zasila się tylko jeszcze resztkami swych zapasów 
zimowych, a kraj sam nic już prawie nie jest w stanie do­
starczyć.

Belgii przestaje Kalifornia pszenicy dosyłać, w skutek 
czego i tam tendencyą stalsza.

Hollandya również lepsze za pszenicę ofiaruje ceny, w Am­
sterdamie takowa o 4 fl. podskoezjda.

Na targu berlińskim pszenica poszukiwana na eksport do 
Saksonii, jako też i na potrzeby ni ynów tutejszych. Interesa 
terminowe znacznie ożywione pod wpływem stałej tendencyi na 
zachodzie; u nas płacono w miejscu za piękną żółtą 91 tal., na 
miesiąc bieżący 90-J, maj-czerwiec 88|, czerwiec-lipiec 88|-£ tal. 
za 1000 kilo.

Żyto również jak i pszenica, przeznaczone na eksport, po­
żądanego lepszych cenach, mieliśmy znaczne przesyłki żyta z 
Odessy, lecz takowe dla lichego i lekkiego ziarna mało uwzglę­
dniano.

Ceny na miesiące późniejsze stale — maj 54|, maj-czer­
wiec .i4£, czerwiec-lipiec 54J-| za 1000 kilo.

Ceny okowity znacznie się w tym tygodniu ustaliły nie 
było wprawdzie nadzwyczajnej podwyżki, ale sprzedający bez 
ustępstw fabrykantom tutejszym dostarczali — kwiecień-maj i 
maj czerwiec 17. 29., czerwiec-lipiec 18. 10. za 100 litrów.

fóiełda EierBlsiBEŁł», 28 kwietnia.
Pszenicaj: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar., wedle 

gatunku żądano; piękna ciężka żółta — tal... poślednia żółta 
—, lepsza — talar, i kolei płac.; na kwiecLń-maj. 90j £, maj- 
czerwiec 88i-88|, czerwiec-lipiec 88i-|, lipiec-sierpień oó£-1 tal. 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 53-58 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53|-54 z kolei, krajowe 55|-56|, pośled. krajowe — tal. 
z kolei i statku plac., na wiosnę 54|-j;-J, maj-czerwiec 54|-£-|, 
czerwiec-lipiec 55|, lipiec-sierpień 54|-£-55| tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 50—65 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 42-51 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 43-47|, czeski 43-47, pomorski 46-48, 
piękny pomorski 49-50 talar, z kolei plac., na wiosnę 46|, maj- 
czerwiec 45J, czerwiec-lipiec 46| tal. płac. — tal. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22| tal.; na 
kwiecień-maj 21|-j|-, maj-czerwiec 21--^--f, czerw.-lip. 211/,4-£, 
wrzesień-październik 22j^-|-J tal. pl.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 254 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 12| tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 18-21 sgr. płac., na kwiecień-maj 17 tal. 28- 
29 sbr.-18tal., maj-czerwiec 17 tal. 28-27-28 sbr., czerwlea-lipieo 
18 tal. 9-11-10 sbr., lipiec-sierpień 18 tal. 20 sgr. płac.

JSScłsS» wrocławska, 28 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo wyżśj; na kwiecień i kwiecień-maj 

57| pł, maj-ezer. 66J-7 tal. pl., czerw.-lipiec 56£ ż. llpiec-sierp 
544 pł. — żąd. wrz.-paźdz. 53 tal. pł.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 pl.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 53, kwieeień-maj 

i maj czerwiec 444 ta'- Ph
Owies: per 1000 kilo, na kwiec.-maj 444, maj-czerwiec — 

tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo na kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik — żąd., — tal. płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 21£ 

tal. żąd. na kwieć, i kwiec.-maj 21£ maj-czerw. 21 j żąd. — pł., 
czerw.-lipiec — pl., wrzesień-październik 22-J tal. pl. i żąd.

Okowita za 100 litrów po 100°/o stale; w miejscu 
17J tal. żądano, 17-,^- tal. płac.; na kwiecień i kwiecień- 
maj 17| żąd., maj-czerwiec 17£ pł. czerw.-lipiec 18^- żąd., lipiec- 
sierp. I8j ż. — pl., sierpień-wrześ. 18| tal. pl. — tal. żąd.

Pszen. białej.
„ wys. pstr. szk 
„ jasno pstrej

. » pstrej 
Zyta krajowego

i funt. wag. cel. czyli jedna tonę
Za szefel berliński.

wag hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śąr. fen
126—130 84—87 3 17 n 3 21 —

. 127—129 85—864 3 18 6 „ 3 20 —
122—128 82—854 3 14 6 „ 3 19 —
126—130)1 81—84 3 13 . 6 „ 3 17 —
120—124 50-52 2 I 6 „ 2 4 —

113 4—118 48—52 1 22 - ,, 1 26 —
gat. 40—434 1 24 - „ 1 28 6

BEKLINÎ, 29 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: deszcz

Aleksander Makowski i Sp.
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskiej 
Leona Pilaskiego.

Berlin, 26 kwietnia.
Gwałtowna baisse, która już w zeszłym tygodniu całą 

giełdę tutejszą, strachem ogarnęła, w tym tygodniu jeszcze wię­
kszy popłoch i paniczną wywołała obawę. Tendencja w ciągu 
całego tygodnia była tak słaba i chęć pozbywania się papierów 
tak wielka, iż takowe z każdym dniem o kilka procent traciły. 
Należałoby szukać powodu w przesileniu spekulacyjnein na 
giełdzie berlińskićj, gdzie kolosalne engagement pozostające 
niestety w rękach mniejszych tylko kapitalistów, którzy dla 
braku gotówki zmuszeni są raptem do regulowania zawiązanych 
interesów reakcyą kursów niemal wszystkich papierów spowo­
dować musiały.

Osoby prywatne, widząc, iż likwidacja w tym miesiącu z 
wielknemi trudnościami połączoną będzie, spieszą się, o ile mo­
żności z regulowaniem, aby strat dotkliwszych uniknąć, z po­

ilości 666 tal. 16 dobrych groszy z obliga-jpretensyami swemi do tej pozycyi będą wy- 
.z isnft zanisana. która a ta w księdze .gruntowejcvi z dnia =7—— .J 31go sierpnia

przez cesyą z dnia 4 marca 1828 zo

Na targu W tal., sgr i ten per 100 kilogramów
towar piękny średni pośledni

tal

Obwieszczenie.
Na nieruchomości w Poznaniu na Starem 

Mieście pod Nr. 158 (dawniej 196) położonej, 
jest w dziale III pod Nr. 2 dla pani IL01- 
tł«wiki z domu Zakrzewskiej owdo­
wiałej Ścierskiej pretensja z pożyczki w

zapisana,
_____ ---jt, ~ - strony

jednej współsukcesorki wierzycielki JFóaiefy 
Mor»cz.ewskiej z domu Kierskiej ku­
pcowi Salomonowi Latz w Poznaniu 

i została odstąpioną i temu zapłaconą, 
i Wzywa się wszystkich tych, którzy do tej 
pozycyi pretensye mieć mniemają, a miano­
wicie następujących z osoby i miejsca icb 
pobytu nieznajomych uprawnionych :
a, RAFAŁA KIEPSKIEGO.
b, KAŹMIERZA KIERSKIEGO,
c, JANA NEPOMUCENA KIERSKIEGO, 
tl, MICHAŁA KIERSKIEGO.
e. JÓZEFA KIERSKIEGO,
f, JÓZEFĘ MORACZEWSKĄ z d. Kierską 
aby najpóźniej w terminie na dzień

1© wraeśiiSa rto.
w południe o godz. 12 przed sędzią powiato­
wym panem Brown wyznaczonym się 
zgłosili, w przeciwnym razie niestawający

wymazaną będzie. (2447)
Poznań, 5 kwietnia 1873 r.

Królewski Sąd powiatowy
Wydział I

Obwieszczenie,
tyczące się zakupienia koni 

remontowych za r. I8T3.
Celem zakupienia koni romontowych głó­

wnie trzy lata mających a wyjątkowo od 
czterech do pięciu lat, Wyznaczono w mieście 
Poznaniu targ na wtorek dnia figo maja 
rb. o godz. 8mej z rana na placu Działowym.

Konie przez komisyą wojskową zakupione 
zostaną na miejscu odebrane i natychmiast 
gotowizną za kwitami stemplowi ulegają' 

emi zapłacone. (2448)
Konie, których wady kupno prawnie unie­

ważniają , winien sprzedający za zwrotem 
isuniy kupna i wynagrodzeniem wszelkich

tn.W,tallsg.j fn
9 ,
8 20 — 
6 2 
5 22 
418 
51 5 
9 15 
840

aglfa-
21 —
2| —

14! - 
fi­

lo!—
10 — 

8)10 — 
7¡ 2; 6

tul sg.
8 14 
8 10 
5 26 
5 16 
412

Val lag. 

—

sg. In.
sh Pszenica biała 

żółta
Żyto 

czmień
l2y 
j Jęi

2i Owies 
S Grooli 

' Rzen

U

a Rzep
Rzepik zimowy

20

Mamm ielegraiBcaaę.

Pszenica: stale 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpie 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: spok 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpie 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, słabo 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes.

kurs 1 
początk.

kura 1 
końcowy

kurs
początk.

kura
końcowy

1 Owies:
90| na kwiecień-maj 45j
—
79-4 Olej skalny: 

w miejscu 124
March. pozn. E.B. 1024
Pruskie oblig. p. —554i X Nowe pozn. list. z.
Pozn. rent, listy —,)4| Kolói żel. państ. 205
Lombardy . . 116|

224 A ust. losy z 1860 _
22 Włoska renta . 60J-
22J Amerykany . 96<
— Austr. akc. kred. 198|

Pożyczka turecka 51J
— 7'J, °j0 Rum uny —
17 29 Pol. listy likwid. -7-
18 21 Rosyj. banknoty —
18 26 Austr. renta sreb. —

1 Uspos. stałej

kosztów znowu odebrać. Konie łykawe od 
kupna wyłączone zostają. Sprzedający prócz 
tego obowiązany jest oddać z każdym sprze­
danym koniem bez osobnego wynagrodzenia 
nową trwałą rzemienną uzdę ze Żelaznem 
celowi odpowiadającem wędzidłem, uździe- 
nicę z mocnego rzemienia lub konopi a z 
dwoma przynajmniej 6 stóp długiemi po­
wrozami.

Berlin, 6 marca 1873
Ministeryum wojny.

Podając powyższe obwieszczenie do wia­
domości publicznej, zwraca się na to uwagę, 
że według ogłoszenia król. Regencyi, zawar­
tego w Nrze 15 tutejszego Dziennika Urzę­
dowego, celem dostarczania ogierów dla kró­
lewskich stadnin, królówskie Ministeryum 
rolnictwa poleciło i nadal zakupienie zda­
tnych młodych ogierów w kraju od prywa­
tnych hodowników koni. Ażeby mieć wia 
donieść o takich młodych koniach, zanim 
takowe na targi publicznie wystawione zo­
staną, przyrzekł pan Minister na wniosek

pomienionego król, ministeryum powodować 
komisyą zajmującą się zakupnem koni re­
montowych, ażeby przy sposobności objazdu 
swego uwagę swą zwracała na troskliwie 
hodowane, wad nie mające i do przychówku 
zdatne być się zdające młode, ale nie więcej 
od trzech lat wieku mające ogiery i o tako­
wych, jeżeli mają być sprzedane, doniosła 
król, ministeryum spraw rolniczych, ażeby 
ministeryum to polecić mogło ściślejsze prze­
konanie §ię o ich zdatności i wchodzenie w 
układy z urzędnikami król, stadniny.

Poznań, 27 kwietnia 1873.
firolew. Dyrekcya Polieyi.

Standy.

Fabryka moja gorsetów znaj­
duje się teraz przy (2454)
Berlińskiej ulicy 16.

S. z Lijewskich Kistler.

przezAlek.hr


4

Prokop O. Kapucyn:
Miesiąc Maryi. 10 sgr. 
Aowy miesiąc Marj.

GO sgr., na lepszym papierze 13^ sgr.
Maj Ilustrowany 2 części. 15 sgr. 
Miesiąc Maryi przez L. G.

10 sgr. (2451)
Wszelkie dzieła religijnej i ascetycznej

treści w języku polskim, niemieckim i franc. 
są w znacznym zapasie na składzie

fil. Leitgeber i Sp.
Za pośrednictwem Admi­

nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
Zbiór zakazanych wierszy i prozy w języku

rosyjskim. Lpzg, 1870. 3 sgr.
ZEBROWSKI Osk. Essai sur les princi­

pes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 sgr.

ZEND-Avesta. przekł. J. Pietraszewskiego, 
3 tomy, z tekstem oryginalnym. 3 tal. 

ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz i Brodziń­
skiego Wiesław, sielanka. 1871, Lwów, 
6 sgr.

ZIELIŃSKI Józef. Cours de Littérature 
française. 5 sgr.

ZIEMIECKA Eleonora. Studya. 25 sgr. 
ZIMMERMANN W. F. A. L’Homme.

Problèmes et Merveilles de la Nature 
humaine physique et intellectuelle. Ori­
gine de L’Homme. Bruxelles, 1865, Pa­
ris. V édition. 1 tal. 15 sgr

— Alex. v. Humboldt. 5 sgr.
ZIMMERMANN C. W. Das Allg. Land-

recht für die pr. Staaten, 2 tomy, 1850, 
Brl. 10 sgr.

ZIM0R0W1CZ Sz. Sielanki - wyd. Bo- 
browicza. 7) sgr.

ŻMIJEWSKI Eug. Sceny z życia koczu­
jącego. 2 tomy w 1 opr. 1859, Warszawa. 
12| sgr.

ZM0RSK1 Roman. Lesław, szkic fanta­
styczny. 2 sgr.

— Wieża siedmiu wodzów, pieśń z poda­
nia (z ryciną) 32 str. w 8ce, 1857. 6 
sgr.

Żona Crescentiusa, obraz histor. z XI wie­
ku, 1845, Lipsk. 5 sgr.

ZSCHOKKE H. Histoire de la Nation
Suisse — Trąd, de 1’allem............p. Ch.
Monnard, II wyd. 1826, Aarau. 7J sgr.

— To samo w oryginale niemieckim.
1842. 5 sgr. ___

Drelich
na wańtuchy <2210) 

w nadzwyczaj dobrym i ciężkim ga­
tunku po najtańszych cenach poleca

Robert Schmidt.
(dawniej Antoni Schmidt.)

PoznaBB, Rynek 63.

Kto ma zamiar uczyć się

rosyjskiego języka,
temu wskaże nauczyciela (2449)

S. Życliliiislii,
Berlińska ulica Nr. 11.

îl C A ll 9 w średnim wieku, Polka, 
UO U Ud z dobremi świadectwami
życzy sobie przyjąć miejsce od św.
Jana r. b. do dozoru małych 
dzieci. (2361)
, Łaskawe oferty pod lit. M. J. 
Środa poste restante.

Panny służącej
poszukuje od 1 lipca r. b. Dominium 
Smiełów poŻjerk .¿lowem. (2445)

Berlin, 28 kwietnia.

Doświadczony i zdatny

snbjekt
znajdzie natychmiast pomieszczenie w moim 
handlu żelaza. (2434)

A. Kompf, Kobylin.
Drogista lul> ma- 

teryalista może natychmiast 
wstąpić do handlu. Bliższe szczegóły przy

W. Rycerskiej ulicy 13
w aptece Eskulapa.

(2184)

Ucznia poszukuje aptekarz 
Brandenburg w Poznaniu. (2183)

Wielkie Garbary Nr. 2 na II piętrze po­
kój meblowany do wynajęcia.

(2446)

rZZZZZZSZZZZZZZZZZZZZZXZXT
9* Wielki wybór gotowych ubiorów i ¡J 
C paletotów po najtańszych cenach „ 

Urbankiewłcz, Wilhelmowski pl_10. |,

(1375)
Mesyńskie pąsowe

pomarańcze
wyborowego smaku,

mesyńskie cytryny
otrzymał przez Triest i poleca poje­
dynczo jako też w większych ilościach

S. Sobeski.
(2452)

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za wrzód owaceni u. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1803)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza i u R. Barciko- 
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1802.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w «kładzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Piękność włosów na 
głowie.

Do król, dostawcy nadwornego 
p. Jana HofPa W Berlinie.

Berlin, 10 maja 1372. Nigdy« 
włosy moje nie były piękniejsze a " 
głowa wol iejszą od bólów jak odkąd. 
używam Pańskiej pomady słodowej. * 
Pr. Cohn, Klasztorna ulica 30. 
— Pańskie mydło słodowe jest wy- | 
bornej synowa moja jest niem 
prawdziwie zachwycona. Minister « 
von der Heydt w Berlinie.

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner
Rynek 91. (2438)

Sprzedaż drzewa.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszal- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania 
M, Nowickiego i Griinastla

Ulica Jezuicka.

Poszukuję się kupna

małego pultu,
(2443)

przy którym stojąc pisać można. O oferty 
uprasza się sub S. A. $03 poste re 
stante Poznań. lińskiej ulicy pod Nr. 17.

w dobrym zupełuie 
stanie jest do naby­
cia u E. Zabło­
ckiego przy Bcr-

llareta

(2439)

KURACYA SERWATKOWA.
Od dnia 5 maja sprzedawać będę codziennie na alei od 5 do 10 godziny 

z rana świeży serwatkę szklankę po 1 sgr., w abonamencie 36 szklanek 
za 1 tal., a 80 szklanek za 2 tal. — Łaskawe zlecenia przyjmują się także przy 
Wodnej ulicy 26 a i serwatka wydaje się tam do picia. (2453)

SFTQTT . JXXô X XxCíXl.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poi. nkousolid. 

dito dito dito

it

4
lOfí’p.
96| p.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wsehodnlo- 

pruskie
dito

«

34
4

89 p. ,¡
1264 i-

83| i.
924 p.

44 100 p.
nito 5 — pł.

Lis .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

4
34

904 p.
— i

dito lit. A. 4 — pł.
dito nowe 4 904 ż

Zachodnio-pruskie 34 80| p.
dito 4 904 p.
dito 44 100 p.
dito II serya 5 IO5| p.
dito nowe 4 904 p.
ditto ditto 14 100 p.

Listy rent, poznańskie 4 934 p.
dito pruskie 4 944 p.
dito szląskie 4 95 p.

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union, 
óitowarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwłleckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Augtr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

lOSj pł. 
275 pł. 
115 ż. 
1074 P- 
88 p 
102 p 
L08£ p. 
138 pł. 
2001-21 
12Ü p. 
89J ż. 
— i. 
1094 p. 
90 ż. 
184 pł. 
115j p.

1644 pi. 
1494 p. 
112 p.

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 

dito Nordend. 4

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank

dto zwany Zettelbank 
sawski bank kredyt.

100 pł. 
113 p. 

1104 p. 
il42| p. 
280| ż.
79 P- 
'97| ż

5 97 p.

834 P- 
lll| p. 
104j ż. 
1174 p. 
380 pT
126 p, 
181 pł. 
107| p. 
140| P-

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, imraol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit, B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhfltte 
dito Massener 
dito RedeiihUtte 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffmann’a tabr. wag 
Kramsta fabr.
Berln. Bassage. 6

1114 p. 
914 p. 
82 p.0 
107 p. 
IO54 p. 
IO94 p 
107 p. 
1704 p, 
158 p. 
166' 
239 
110 
115- 
123 
110 
84 p‘. 
73 p. 
105 p.
100 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

A kwizgrań.-mastryeh. 
Bergsko-marchijska 
3 ernńsko-zgorzelicka

dito szczecińska

43 pł. 
1144-4 p.
108 pi. 
186| p.

vi’ c, w /. t rtn

W boru Dominium Czesze- 
Wa sprzedane być mają najwięcej 
dającemu i za natychmiastową za­
płatą w gotówce.

287 metrów bukowego drzewa 
szczepowego

56 metrów jesionowego drze­
wa szczepowego.

89 metrów dębowego sosno­
wego i olszowego drzewa 
szczepowego.

96 metrów twardego drzewa 
kneblowego.

75 metrów pieńków.
496 „ 124 kupek chróstu

w terminie na poniedziałek
dnia 5 maja rb.

przed południem o 9 godzinie wy­
znaczonym w gościńcu w Cze­
sze wie. (2399)

Zarząd leśny.
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Nasienie sosien, 
amerykańską kukury­

dze (koński ząb)
otrzymali co tylko i
¿wieżość jego

gwarantują
(2444 *

Br. Auerbach.
(.KIM 30 pręt 

przeszło 60 stóp frontu, w ¿0. 
brem miejscu, jest zaraz do naby. 

Zgłoszenia przyjmujecia.
Siewicz, Wrocławska ul. 2fi

(1630)

llohra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie P,. 
znańskićm, dobrze położone, wskazuje da 
rzystnego nabycia (2123) *

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Są do sprzedania buhaje 
czystéj krwi holenderskiej 
SWillie wielkićj rasy a».
gielskiéj w Dom. KOSSOWO 
pod Gostynjem. (2239)

*■«

OS1

K<1rojowSelk© żołowe 
jod i brom zawierające

Goczałkowice p. Pszczyną w G. S.

Punkt zatrzymania się Kolei po prawym brzegu Odry.
Otwarcie (laiia maja. Zgłoszenia o mieszkania 

jako też zamówienia na sól kapielną, skoncentrowane żoły i mydło

ż°t°wc d» zarządu ZDROJOWISKA.
(23041

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Neumann, Św. Marcin 2. i pani
Póntowiez w Bazarze i w własnych kantorach przy Niowej ulicy Nir.

Żupańskiego i przy Weneckiej ulicy Nir. 8.1, obok księgarni paua
gtafe - Rzeczy oddane na Vfielkiel> ftJariłaracli Nir. 36

tamże jeszcze być odebrane do 1 maja rb. (1942)
mogą

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
sy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Br. ©. ł&illisch, Berileczy 

Louisenstrasse 45.

Französische

W tej chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi.
Berlin,

(1681)

STROPP’S HOTEL
Str. 8. BEMSilW. Blisko Lip

«

(1373)

Podróż, i emigrantów 
wyprawia ze Szczecina

do Ameryki północnej 
do Nowego Yorku
pomocą bałtyckiego Lloyda 
cztowe A. 1)

po jak najtańszych cenach za 
Szczecina (parowce po-
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniejK. JamisafciewicjB

BollworlŁ 33.
Król, pruski kouces. ajent jtnerany,

w Szczecinie
(1374)

ze

Kurs papierów na gjlełdacli foerliBsliiéf 1 poznanskiéj
Czeska koléj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-inindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud 
H dls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Harchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb.
G >rnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Au str.-frano. kolćj pań. 
Au \tr. półn. zachodnia)') 
lito poł. państ.|(Lomb.) 

Wsonodniopruska kol. 4 
południowa

K 1- no nraw. hrw Odrv 5po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kol j (Nahe) 
liumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Sehwajc-Union 

uto zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W-rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Anstr.
dito
dito
dito
dito
dito
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Łąki,
do Kapituły Metropoli­
talnej w Poznaniu nale­
żące, włącznie z pastwi­
skami będą wydzierża­
wione najwięcej dającemu od 
15 maja roku bieżącego na trzy 
po sobie następujące lata.

Warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane u księdza Kanonika Si- 
bilskiego zamieszkałego w kuryi 
Nr. 6 przy Tumie. (2441)

Wnioski do kapituły o dzierżawę 
wraz z podaniem sumy dzierża­
wnej corocznie składać się mającej 
przesłane być powinny na ręce 
wspomnionego księdza Kanonikanaj- 
później do 15 maja roku bieżącego.

Podpisana Kapituła zastrzega so-
bie prawo wyboru dzierżawcy.

Kapituła Metropolitalna
w Poznaniu.

Szwajcarski fabrykant iè»
mogący stawić kaucyą, poszukuje*ący stawić kaucyą, poszukuje

dzierżawy mleka
codziennie około 600 litrów,

Reflektujące na to dominia zedrą s« 
oferty przesłać lio ekspedycyi anonsów Kant- 
mann i Palmę w Poznaniu, Sapieżrf. 
ski plac Nr. 1. (2424)

Pisarz gospodarczy,
wolny od wojskowości, poszukuje od 1 iipC, 
rb. miejsca. Kuklinowo poste rest. A. K, 

(2327)
Dawny uczeń szkoły rolni­

czej z Grignon, posiadający wiele ht<« uuu, WWW lat
praktyki rolniczej, obecnie żonaty, lecz bez­
dzietny na żądanie mogący złożyć tygląt
talarówkaucyi,poszukujemiej3capm
gospodarstwie obszernetn na wsi, — żom 
jego życzyłaby się trudnić 
kobieoem. — Bliższych wiadomości moim 
zasięgnąć w biurze Bziennika Pozn 
pod Nr." $386.(2296)

Dom. Grabianów pod Czen-
pinem potrzebuje od św. Jana r. b.
urzędnika gospodar­
czego, bezżennego i wolnego 
wojskowości. Tylko dobre rekomen- 
dacye i długoletnia praktyka nwzglę- 
dnionemi będą. Osobiste przedstawie­
nie się pożądane, (2282)

Rządzca gospodarczy,

zas

Jpn
z kilkunastoletnią praktyką, obecnie w miej- ffj, 
scu, poszukuje odpowiedniego miejsca, opa­
trzony w dobre świadectwa i rekomendacji. 
Bliższe szczegóły pod adr. J. H. poste nai 
rest. Swarzędz przez Poznań.

(1919)___
Dom. Óciąż pod Skalmierzy­

cami poszukuje od św. Jana (2387)
kucharza kawalera,
i pisarza gospo"

darczego«
Xo-DominiumWCUCice pod Jaraczewem 

poszukuje od św. Jana r. b.

kucharza, kawalera
Zgłoszenia przyjmują się listowny
franco z załączeniem świadectw

(2393)

1110

ktć

106 p.
361 P- 
152-504 p, 

¡544 p. 
IO24-4 p.
56 pł.
75-4 p.
764 pł.
314 p- 
55 pł.
1304 p.
176 pi.
155 p. 
2044-34 pł. 
130¡-l pł. 
1154-4 P-

45J ż.
126| pł.
774 p- 
I414-404 pł. 
934 p.
42 p.
444 p.
92¿ p.
25 p.
53 p.
100 p.

65 p, 
63 p. 
88 ż. 
75 p. 
774 p.

Zagraniczne papiery.
renta sreb.
Îiapier. 
osy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

a

poż. prem. 1864 5
ito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe 

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwiuaeyjn. 

Ameryk, pożycz, lbol

66|-4 pi- 
6,4-H Pł- 
964 i- 
1194 P- 
94 p.
99 p.
129 p.
1264 p.

76| p- 
76 p. 
76 p. 
634 P- 
994 p

(Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureoka z r. 1865

dito zr.1869

964 p- 
96| P- 
874-4 P- 
— P‘- 
524-14 P- 
634 ż.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary

łoto w gztab.funt oeln. 
rebra funt celny

Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

SzL
20
1

113-^- pł. 
5. lOl pŁ 
5. 15» p. 
I- Ht P
- - żą.
— oł. 
9iłi p. 
81» oł. 
794 p.
»
6

Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus'

4
4
4

116 ż.
147 ż
112 ż.

fPapiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4 -4 
3 - 
3

964 P- 
104 ż.
IOO4 p.
1274 p.
89 p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, akc. z. ' 

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied. ak. z.¡5

25 p. 
234 p. 
174 p. 
- P- 
85 p.

«6

Poznan, 29 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

95 ż. 
904 
934 
1004 ż. 
IOO4 p. 
924 ż. 
90 p. 
IOO4 ź. 
83 p. 
944 ż.

Oł- p/ 
34 ż

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żórawń-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-azl.-march. akc. z. 
Górnoszl, lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poi. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

Akcye bankowe.
Zagraniczne koleje.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Włoska renta 5
dito akcye tytun. 6
dito obligacye tyt. 6

Anstr. noty bank. —
dito renta papierowa fi

Anstr. renta srebrna 44
Pols. lik. listy 4
Kos. listy zast. na grn. O
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 0
Ros. noty bank. —
Poż. tur. z 1865 O

dito dito. z 1869 6

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

!’J
»¡k

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. ,4

Wrocł. bank dysk. 4 
dito dito wekslowy 4

Kwilecki, Potocki i Sp. 5
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine.

dito prow. i weks.

143 p. 
278 ż. 
lii ż. 
124 p. 
90 ż. ' 
139 p.

IO34 p. 
904-4 P- 
75 ż.
198 p. 
110 ż. 
904 p.

Czeska kolćj zach. ak. z. 
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito pol.-państ(Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

1064 p. 
36 ż. 
110 p. 
IO24 p. 
75 i. 
31| p. 
205 p.] 
128 p.

1164 P- 
76 ż.
,45 p.
92 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu,

96- 
97 
60 
629 
92,
91 
64 
66 
64 ż.
89 p.
90 ż. 
894 p. 
8O4 p. 
- P- 
634 ż.

25 ż- 
— i. 
944 p. 
10« i- 
944 P- 
_ i. 

44 P' 
167 p-

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhfltte 

Pozn. bro. (Feldachloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtitte

280 ż. 
104 i. 
84 p.
74 p. 
160 p. 
104 P- 
- P- 

108 pł. 
242 ż.
_ ż. 
100 i 
90 P- 
107 p-
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